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Bwku W Baldiszis, 
ZL pnedstawił projekt ustawy 
. gitach i wekslach, a także 
OT]tU uchwały, dotyczący Ich 
g H  Do omawiania projektu 
teg0 dokumentu drutowani 
podstąpią na początku maja br. 
We faodę uchwalano poszcze- 

ffee artykuły ustawy o bankach 
komercyjnych; Omawiano też 
pojeby ustaw o podatku grun- 
knrym, o ewidencji buchał teryj-
f j
Odbyto się pierwsze czytanie 

prcjektćw ustaw, dotyczących 
feuypwania.niektórych doku­

mentów Z zakresu reformy rol­
nej. Zgłoszone zmiany dotyczą 
m.in. ustaw o przywracaniu 
praw własnościowych obywateli 
do zachowanych nieruchomości o 
reformie ziemi.

Int. wł.

BJuodka—prezydentem Akademii N auk
WWO, 15 kwietnia (ELTA).

Od dał prorektor Uniwersytetu 
"Wiiejo, atarimiilt BenedUc- 
» Jw4» ajmuje leszcze Jed- 

— prezydenta. A- 
Nd* Litwy. Jego hm . 
w tajnym gfoBCcwoffiiu 

g *  Pffld dwie trzecie ucze- 
.wyborach akade- 

I -  kareepondantów
*tw«ów. Były pre-BMF |

j#j(̂ IUT)iochenńk Benediktas 
'‘rlirtMi , naiukowcem, ,®**otnie zapraszanym do

wygłaszania prelekcji w wielu 
krajach świata. W swym prze­
mówieniu wyborczym zaznaczył, 
że Akademia Nauk ma utrzymy­
wać ściślejszą więź z Radą Nau­
kową Litwy, powinna aktywniej 
pełnić obowiązki niezależnego 
eksperta i doradcy rządu.

Po dokonaniu zmian w struktu­
rze Akademii Nauk ramfawt trzech 
wiceprezydentów pozostał tylko 
•jeden. W głosowaniu tajnym wy­
brano na to stanow&oo akade­
mika Eduarda sa WUkasa, sekre­
tarzem naukowym został Algir- 
das Szileika.

Ze_ ś w i a t a
sp0R JAPONII Z ROSJĄ TRWA

SSSi'“ japońskich. Wojska sowieckie 
okupowały je w roku 1945, a 
kilka rund negocjacji japońsko- 
rosyjskich w tej kwestii skoń­
czyło się niepowodzeniem.

Japonia jako jedyna z grupy 
siódemki nie zgodziła się podpi­
sać układu pokojowego drugiej 
wojny światowej i odmówiła 
pomocy gospodarczej byłemu 
Związkowi Sowieckiemu, zanim 
nie zostaną zwrócone wszystkie 

sprawie wysp zagarnięte w 1945 roku wyspy.
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ło godziny 19 w jego mieszka­
niu w Stępanakercie. Jak poda­
je MSW Górnego Karabachu, 
rozpoczęto śledztwo i poszukuje 
się terrorystów.

ITAR—TASS—ELTA

N A  L ID E R A

Przemawiając dziś w Londy­
nie na konferencji prasowej 
Gnid oświadczył, że liczy na 
„doprowadzenie Partii Laburzy- 
stowskiej do zwycięstwa w kra- 
ju"."  x

Dziś rano minister finansów w 
„cieniowym gabinecie" labu- 
rzystów John Smith również oś- 
•wiadczył, że się ubiega o to sta­
nowisko.

Pobyt prezydenta Republiki Finlandii
15 kwietnia na Litwę z ofi­

cjalną roboczą wizytą przybył 
prezydent Republiki Finlandii 
Mauno Koivisto. Jest to pierw­
sza oficjalna wizyta męża stanu 
najwyższej rangi obcego państ­
wa w Republice Litewskiej.

Na lotnisku Wileńskim dostoj­
nego gościa 6fó2 towarzysząca 
mu osoby przybyłe 2 Helsinek 
powitali wiceprzewodniczący ttfl* 
dy Najwyższej Republiki Litews­
kiej Bronislowas Kuzmickas, mi­
nister spraw zagranicznych Al- 
girdas Saudargas, nadzwyczajny 
i pełnomocny ambasador Repub­
liki Finlandii na Litwie Taisto 
Veik Tołvanen, inne osoby ofi­
cjalne.

Na lotnisku wywieszono flagi 
państwowe Republiki Finlandii 
i Republiki Litewskiej.

Po krótkim wypoczynku pre­
zydent Republiki Finlandii spot­
kał się z przewodniczącym Rady 
Najwyższe] Republiki Litewskie i 
Wytautisem Landsbergisem. Sze­
fowie państw blisko godzinę ro­
zmawiali we dwoje. Po zakoń­
czeniu rozmowy Mauno Koivis- 
to i Wytautas Landsbergls oś­
wiadczyli dziennikarzom, że. 
spotkanie było pożyteczne dla 
obu stron. Powiedzieli oni, że 
omówiono problemy regionu bał­
tyckiego, jak też sprawy współ­
pracy politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej Finlandii i Litwy.

W tym samym czasie oficjal­
ne osoby, towarzyszące prezy­
dentowi Republiki Finlandii spo­
tkały się z członkami komisji 
Spraw zagranicznych Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej. 
Spotkanie, na którym omówiono 
interesujące oba kraje proble­
my, prowadzili dyrektor gene­
ralny ds. polityki zagranicznej 
Republiki Finlandii J. Blomberg 
oraz przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Rady Naj-

P od czas spotkania

wyższej Republiki Litewskiej 
Widmantas Powiłionis.

Na cześć prezydenta Republi­
ki Finlandii w Pałacu dla goś­
ci wydano obiad. Przemówienia 
wygłosili Wytautas Landsbergls
i Mauno Kohrtsto.

W obiedzie uczestniczyli wi­
ceprzewodniczący Rady Najwyż­
szej Bronislowas Kuzmickas, Ka­
zi mieras Motieka, Czeslowas 
Stankewiczius, sekretarz Rady 
Najwyższej Liudwikas Sabutis, 
minister spraw zagranicznych 
Algirdas Saudargas, przewodni­
czący komisji spraw zagranicz­
nych Rady Najwyższej Widman­
tas Powilionis," inne osoby ofi­
cjalne.
Następnie prezydent Republiki 

Finlandii Mauno Koivisto spot­
kał się z premierem Republiki

Fot, B. Guiga

Litewskiej Gediminasem Wagno- 
riusem.

Odbyło się spotkanie Mauno 
Koivisto z członkami Prezydium 
i liderami frakcji Rady Najwyż-r 
szej Republiki Litewskiej.

Prezydent- Republiki Finlandii 
przeprowadził konferencję pral 
sową.

Mauno Koivisto zapoznał się 
z dziejami Wilna oraz zabytka­
mi architektury.

Na cześć prezydenta Republiki 
Finlandii oraz przewodniczącego 
Rady Najwyższej Republiki li­
tewskiej Ambasada Republiki 
Finlandii wydała przyjęcie.

Wieczorem prezydent Repub­
liki Finlandii Mauno Koivisto 
i towarzyszące mu osoby ofioja- 
lne odlecieli do Helsinek.

fELTA)

Premier Litwy spotkał się 
z prezydentem Finlandii

O godz. 14 prezydent Repub. 
liki Finlandii Mauno Koivisto 
oraz towarzyszące mu osoby w 
gmachu rządu spotkali się z 
premierem Republiki Litewskiej 
Gediminasem Wagnoriusem. W 
spotkaniu uczestniczyli również 
wicepremierzy Algis Dobrawol- 
skas i Wytautas Pakalniszkis, 
minister spraw zagranicznych 
Algirdas Saudargas, sekretarz 
rządu Kestutls Czilinskas.

Witając wysokiego gościa 
Gediminas Wagnorius wyraził 
zadowolenie z możliwoś­
ci wznowienia przyjacielskich 
kontaktów litewsko-flńskich o- 
raz kontynuowania wzajemnie

pożytecznej współpracy. . Pre­
mier serdecznie podziękował 
prezydentowi za pomoc Fin­
landii w zakładaniu funduszu 
Inwestycyjnego krajów bałty­
ckich, inicjatywę przełożenia 
autostrady „Vla Baltica", jak 
też poparcie na konferencji hel­
sińskiej.

Prezydent i premier skonsta­
towali, że w związku z niesta­
bilną sytuacją w.krajach Wspól­
noty Niepodległych Państw, a 
przede wszystkim w Rosji, Fin­
landia 1 Litwa napotykają trud­
ności gospodarcze. Premier i 
prezydent omówili sytuację
gospodarcza w swych krajach.

wymienili poglądy na temat 
alternatywnych poczynań na 
rzecz jej ustabilizowania. Roz­
ważano, co może dać integracja 
stron do przestrzeni gospodar­
czej Europy. Premier poinformo­
wał jednocześnie prezydenta o 
koordynacji działalności kra­
jów bałtyckich w kwestiach 
współpracy gospodarczej oraz 
innych problemów wspólnej 
polityki.

W toku trwającego około go­
dziny spotkania wymieniono ró­
wnież poglądy co do perspekty­
wy współpracy krajów tego re­
gionu europejskiego.

(ELTA)
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Zjazd Litwinów w Puńsku
P ^ 2 9 m a r a  w Polsce, w 
Puńsku odbył się XII zjazd lite­
wskiego Stowarzyszenia Społecz­
no - Kulturalnego.- Stowarzysze­
nie naa blisko 50 oddziałów w 
różnych miejscowościach Polslkfl. 
Szczególnie aktywnie działają one 
w Sejnach, Puńsku, Warszawie,

I Wrocławiu, -Szczecinie, Słupsku, 
Suwałkach. Na zjazd przybyło 
ponad 80 delegatów. Uczestniczy- 
j ii w młm przedstawiciele Ministe­
rstwa Kultury i Sztuki Polski o- 
raz województwa suwalskiego. 
Przybyto wielu gości również z 

I Litwy: deputowany do Rady Nafj- 
! wyższej, przewodniczący państ­
wowej komisji problemów regio­
nalnych R- Ozolaa, przedstawicie­
le Ministerstwa Spraw. Zagrani­
cznych Litwy, towarzystw „San-, 
rysza", ,,ViIhija,ł, Litewskiego 
Stowarzyszenie . Obrony Praw 
Człowieka. Pozdrowienia przewo­
dniczącego Rady Najwyższej RN 
Litwy W. LandsbettigSsa do zjazdu 
odczytał deputowany do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. Kaczinakas.

W ciągu dwóch dnd delegaci 
mówili o sprawach kultury i oś­
wiaty swej wspólnoty.

"Zagajając zjazd przewodndoą- 
H  Litewskiego Stowarzyszenia 
Społeczno - Kulturalnego w Pol­
sce E. Petruszkewlczius podkreś­
lił, że obraduje on w przededniu 
swego rodzaju jubileuszu. 35 lat 
temu, 30 maTca 1957 roku w Puń­
sku grupa najaktywniejszych ro­
daków założyła organizację Lit­
winów w Polsce. Była to pierw­
sza taka organizacja w Polsce

BIAŁORUŚ BĘDZIE 
ZABIEGAŁA 

O STOSUNKI 
DYPLOMATYCZNE 

Z WATYKANEM
WATYKAN (Reuter—ELTA), 

Premier Białorusi W. Kebicz oś­
wiadczył we wtorek, że pragnął­
by, aby między Białorusią i Wa­
tykanom zostały nawiązane sto­
sunki dyplomatyczne.

Kebicz to swoje życzenie wy­
raził podczas prywatnej audien­
cji u Papieża Jana Pawła II.

SFAŁSZOWANE
DOLARY

MOSKWA (KRIM — PRESS— 
TASS—ELTA). Na terytorium 
ROsji. i inhych krajów WNP uka­
zuje się coraz więcej sfałszowa­
nych banknotów ' zagranicznych, 
przede wszystkim dolarów USA.

Jak zakomunikowało Minister 
stwo Spralw Wewnętrznych Fede 
racji Rosyjskiej, w 1986 roku wy 
kryto 156 podrobionych bankno 
tów, w roku ubiegłym ponad 600

Według danych MSW, ogółem 
w ciągu ostatnich 5 lat z obiegu 
■wycofano ponad 500 tys. fał­
szywych dolarów i blisko 40 tys. 
Sfałszowanych rubli. W ciągu te­
go okresu zanotowano 460 prze­
stępstw, związanych z produkcją 
fałszywych banknotów, a dotych­
czas wykryto tylko 70.

Ostatnio często podrabiane są 
również papiery wartościowe: ak­
cje, certyfikaty, obligacje, wek 
sle, czeki Na przykład firma „In 
iturkredrtkamty *, obsługująca wła 
ścicieli kart kredytowych, ponio 
sła straty w wysokości 2 min ru 
bli, opłacając rachunki na pod 
stawie falsyfikatów.

powojennej. Chociaż ówczesna 
nomenklatura partyjna Polski 
wszelkimi sposobami stawiała 
■przeszkody organizacji narodo­
wej, jednakże nie praerwała oma 
swej działalności. W 1960 roku 
wydala jednorazowe pismo „Au- 
sara", które w 1973 roku zosta­
ło zreorganizowane w kwartal­
nik. Jeden po drugim powstawa­
ły zespoły artystyczne, odbywa­
ły się zloty .zespołów.

Z trybuny zjazdu postulowano 
wydanie ustawy w sprawie mniej­
szości narodowych w Polsce, u- 
możliwienie pisania w dowodach 
osobistych i innych dokumen­
tach imion i nazwisk po litews­
ku, zalegalizowanie języka litew­
skiego we władzach lokalnych 
administracji w tych miejscowo­
ściach, gdzie mieszkają Litwini.

W Puńsku, gdzie Litwini stano­
wią blisko 85 proc. mieszkańców, 
nie widać żadnych litewskich na­
pisów na ulicach, urzędach, w 
^klepach. W Sejnach, Szyplisz­
kach, Suwałkach ! innych miej- | 
soawośdach, gdzie mieszka wie­
lu Litwinów, interesant w jakim­
kolwiek * urzędzie nie ma prawa 
zwracać filię do urzędnika po li­
tewsku, chociaż obaj są Litwina­
mi. Nawet w Litewskim gimnaz­
jum w Puńsku wszystkie napisy 
na drzwiach, ogłoszenia, przepi­
sy, rozkłady są w fęzyku pols­
kim. Gdy gimnazjum to nazwa­
no imieniem 11 Marca powstała 
ogromna wrzawa, Litwinów ot­
warcie atakowano za pośrednict­
wem prasy.

W ośrodku wojewódzkim —

K onferencja prasow a premiera

Suwałkach Litwini nawet w koś­
ciele nie mogą wysłuchać Mszy 
w języku litewskim.

Delegaci na zjazd z zatroska­
niem mówili również o budowie 
'Litewskiego Domu Kultury 
Puńsku, Budowę tego jedynego 
ośrodka kultury litewskiej ■  
Polsce rozpoczęto po uzyskaniu 
gwarancji władz w sprawie ma­
terialnego poparcia. Jednakże 
budżet przerwał pomoc finanso­
wą dla budowy tego domu kul­
tury.

'Delegaci zwrócili uwagę na to, 
że bardzo brakuje szkół litews­
kich nie tylko w Sejnach, ale też 
w innych miastach I wsiach, 
gdzie mieszkają Litwini. Z ust 
niektórych delegatów padło żą­
danie, aby reaktywować powiat 
sejneński, w którym od dawna 
zwarcie mieszkają Litwini. Teraz 
rozdzieleni są w kilku gminach, 
w których nie stanowią większo­
ści.

Na zjeżdzie zmień: ono nazwę 
stowarzyszenia — będzie się ono 
teraz nazywało Towarzystwo Lit­
winów Polski. Na jego przewod­
niczącego został ponownie wy­
brany E. Petruszkewiczius.

Bronius KAUIJNSKAS 
tAtgunimar." nr 14 z 
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WILNO (ELTA). 14 kwietnia 
konferencji prasowej w gma­

chu rządu spotkał się z dzienni­
karzami premier Gediminas Wa- 
gnortUB,

Premier poinformował o podró­
ży do Grecji delegacji rządowej 
Pod {ego przewodnictwem, i od­
notował, że spotkania z przy­
wódcami i  biznesmenami tego 
kraju oraz innych państw base­
nu Morza Śródziemnego pozwo­
liły nawiązać pożyteczne konta­
kty, W tych krajach istnieje 
sprzyjający rynek dla towarów li­
tewskich, które trudno byłoby 
sprzedać w Europie i właśnie 
caossttanie to wykorzystane. Inte­
resuje nas ropa naftowa krajów 
arabskich i właśnie w tej kwes­
tii rozpoczęto negocjacje.

Mówiąc o posunięciach rządu 
dla umacniania aparatu admini­
stracyjnego, premier sprecyzował 
istotę przyjętego przez rząd roz­
porządzenia, zaakcentował, że 
przede wszystkim trzeba wyko­
nać uchwalę Rady Najwyższej w 
sprawie zredukowania- struktur 
administracji o 15 proc. W naj­
bliższym czasie zostanie wydane 
również roapoaządzenie rządu, na 
którego podstawie ustali się tryb

„ IZWIESTIJA" ZAMIERZAJĄ WSZCZĄĆ 
POWODZTWO SĄDOWE WOBEC 

PRZYWÓDCY PARLAMENTU ROSJI
MOSKWA (ITAR—TASS—

ELTA). Jak podała gazeta „Iz- 
wiestija", jej redakcja zwróciła 
się do niektórych firm adwoka­
ckich Rosji i krajów zagranicz­
nych, proponując poparcie praw­
ne powództwa sądowego przeci­
wko spikerowi parlamentu Rosji 
Rusłanowi Chasbułatowowi, któ­
ry jakoby „publicznie ogłosił 
kłamliwe dane o statusie gazety 
i jej sytuacji finansowej".

Gazeta „Izwiestija" zdecydowa­
ła się na taki krok po wypowie­
dziach Chasbułatowa na obradu­
jącym w Moskwie zjeżdzie depu­
towanych ludowych Rosji, gdzie 
mówił on „o bardzo wielkich 
trudnościach* z jakimi boryka się 
ta gazeta, mająca lak się wyda­
je, zadłużenie w wysokości po­

nad miliarda rublł*f.
Gazeta twierdzi, że wypowie 

dzl przywódcy parlamentu wzbu­
dziły-obawy partnerów pisma za 
granicą, przede wszystkim ame­
rykańskiej korporacji „Hearst** 
z którą „Izwiestija" wydają ty­
godnik „Ye/my".
• Prócz tego gazeta „Izwiestija' 

już od dłuższego czasu prowadzi 
negocjacje Z niektórymi firma­
mi Niemiec, Wielkiej Brytanii, 
Japonii i Kanady w sprawie róż­
nych form współpracy komercyj 
nej. Partnerzy zagraniczni, pisze 
się w publikacji, „bardzo poważ­
nie ustosunkowują się do wszy­
stkiego, co było powiedziane 
trybuny zjazdowej o zmianie 
statusu gazety i ewentualnej ut­
racie jej niezależności".

ROZWOD W PAŁACU BUCKINGHAM
LONDYN (ITAR — TASS — 

ELTA), W poniedziałek poinfor­
mowano tu, że księżniczka Anna 

córka królowej Wielkiej Bry­
tanii Elżbiety II —' złożyła po­
danie w sprawie rozwodu. „Jej 
królewska Wysokość księżniczka
i kapitan Mark Philips, którzy 
ponad dwa lata przeżyli w sepa­
racji (termin ustalony przez us­
tawę — uwaga ITAR — TASS), 
porozumieli się, że ich związek 
małżeński trzeba rozwiązać ofi­
cjalnie" —- głosi oświadczenie 
opublikowane przez Pałac Buc­
kingham..

Sądzi się, że orzeczenie sto­
sownej instancji w sprawie po­
dania rozwodowego zostanie po­
djęte w najbliższym czasie i

trwające 18 lat małżeństwo bę 
dzie rozwiązane oficjalnie. Pa 
łac Buckingham odmówił sko­
mentowania zamiarów księżnicz­
ki Anny, dotyczących powtórne- 
go małżeństwa, oświadczając, że 
jest to ich sprawa osobista. Jed­
nakże gazety londyńskie napisa­
ły o jęj romansie z królewskim 
masztalerzem Timothy Lawrence.

Osobistości oficjalne odmówiły 
również potwierdzenia planów 
byłego oficera brytyjskiej gwa­
rdii elitarnej Marka Philipsa za­
warcia związku małżeńskiego z 
obywatelką Nowej Zelandii He­
ter (według innych źródeł — 
Felięity) Tomkin, która jakoby 
ma od niego dziecko.

I weryfikacji 
■wa rraganizactaJ'”’1'. e, I 
wykonawczej. 1
g i l  BK ja t 
sobie: dążymy p g g E g tg  
byto w nich mniej b r S k 11 
1 więcej troski o ]

BADANIA RENTGENOWSKIE A 
ZACHOROWANIE NA RAKA

UNCZOPING (NTB — ELTA). 
Naukowcy uniwersytetu Ltaczo- 
pingu ustalili, że jest bezpośred­
nia łączność między diaignosty- 
cznymi badaniami rentgenowski­
mi a prawdopodobieństwem - za­
chorowania na raka tarczycy. 
Szczególnie wielkie niebezpie­
czeństwo grozi tym pacjentom, 
którzy podlegają kilkukrotnemu 
rentgenowskiemu badaniu szyi, 
potylicy, głowy. Groźne dlai zdro­
wia są również rentgenowskie ba­
dania zębów.

Naukowcy zdołali ustalić rów­
nież więcej interesujących prawi -

dłowości. Okazało się, że kobie­
ty'znacznie częściej niż mężczyź­
ni zapadają ' na raka- tarczycy. 
Prawdopodobieństwo zachorowa­
nia na raka tarczycy jest wię­
ksze również u tych, którzy już 
chorowali na gruczolaka tarczy­
cy.

Badania dowodzą, że tarczyca 
jest narządem bardzo wrażliwym 
na promieniowanie rentgenows­
kie. Badania rentgenowskie są 
szczególnie ^niebezpieczne dla 
dzieci. Jednakże protiiienie rent­
genowskie mają dgJałanłg zwol­
nione: rak przejawia się nie od

razu, a dopiero po dosyć długim 
okresie. Ostatnio udało się zna­
cznie obniżyć dozy promieniowa­
nia, zaczęto stosować doskonal­
szą aparaturę rentgenowską, le­
piej ekranizuje się promieniowa­
nie rentgenowskie, zatem więc 
zmalało zagrożenie dla zdrowia.

Zdołano ustalić również łącz­
ność zawodu ź  rakiem w Szwe­
cji południowej. Okazało się, że 
na raka' płuc najrzadziej zapa­
dają rolnicy. Kierowcy sześcio­
krotnie częściej od ludzi 'innych I 
zawodów chorują na białaczkę 
kolejarze czterokrotnie częś­
ciej na raka pęcherza moczowe-
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ZzvteJr.icy pytają

Można czy nie można?
Mieszkańcy gminy bujwklzkiej 

M. Paszkiewicz, Masojć, Strum- 
ska, Oberlan, Nawoszyńska i iru 
(przepraszamy, jeżili nazwiska 
podaliśmy z błędami, gdyż odbie­
raliśmy je telefonicznie) skarżą 
się na swój sklep w Buj widzach. 
Sprzedawczyni, a jednocześnie 
kierowniczka, pani W. Gulbicka 
nie kładzie papieru dla przeciw­
wagi na wagę, nie obcina ogon­
ków w kiełbasie, sprzedaje piwo 
d tzw. „szypuczkę", czyli napoje 
.gazowane nieletnim. Przy sklepie 
nie ma też punktu skupu tary. 
W gminie mieszka sporo starusz­
ków, którym daleko jest wozić

puste butelki do Wika & ., 1 
da butelka teraz

flopresiliśiny kierowa^, I 
dzitói handlu na re jo a ^ J  
S. Kochanowę o skata**? 
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wiano już dawno i powiną a 
być. Niestety, zapytana nafe 
nie o ten punkt puii ‘GuBskła. I 
zapewniła, że otwarcie 
punktu jest niemoce ze Ysfe. 
dów t^teyauydL n, ' 
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S P O R T
PRZEGRANY SPRAWDZIAN

Miniony wtorek stał pod zna­
kiem frontalnego sprawdzianu dla 
piłkarstwa Ktewdciego. Oczywiś­
cie; w centrum uwagi znalazło 
się towarzyskie spotkanie w 
Wiedniu pomiędzy pierwszymi 
reprezentacjami Litwy i Austrii.

Mimo to, że trener A. Liubin- 
śkas ściągnął zewisząd posiłki i 
jego .podopieczni wystąpili prak- 
tycznde w najmocniejszym zesta­
wieniu, wypadło lec na tarczy, 
a .przegrana —- 0:4 nie napawa 
zbytnim optymizmem przed wy­
znaczonym na 28 kwietnia elimi­
nacyjnym meczem mistrzostw 
świata-94 z Irlandią Płn. w Bel­
faście.

Przyczyny porażka zostaną z 
pewnością przedmiotem wnikli­
wej analizy. Czy wariant z po­
wołaniem pod flagę narodową 
piłkarzy, którzy dziś rozsypali 
się po caiej Europie i którzy 
chyba jednak najlepsze łata w 
swych piłkarskich karierach mar 
ją wyraźnie za sobą, jest wa­
riantem' najszczęśliwszym? Tym 
bardziej, że zostali zebrani do 
kupy przed samym spotkaniem, 
bez zgrupowania, winnego prze­
cież poprzedzać każdy występ 
międzypaństwowy.

Czy stawka na- młodzież z my­
ślą o perspektywie nie byłaby 
korzystniejsza? Tym bardziej, że 
w tymże dniu w Wiedniu mło­
dzieżowa reprezentacja Litwy do 
lat 21 potrafiła zremisować z ró­
wieśnikami z Austrii — 1:1, a w 
Poniewieżu „olimpijska" repre­
zentacja Litwy pokonała Estonię 
—  2 :0.  '

Mecz z Irlandią Płn. zbliża się 
milowym krokiem. Wszyscy op- 
*vmiśal na udany występ po do­
tkliwej porażce z Austrią na 
newno stonują swe zapędy. Tym 
^rdzdej, że stawka tego meczu 
ł>*'dzie zupełnie inna a i rywal 
macznie bardziej wymagający. 
Maj ważnie fsze jednak, by nauka 
nie szła w las. Niech nawet pb 
przegranych.

EUROPA GRA W PING-PONGA

W Niemczech mają miejs I 
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ijezradność czy obo ję tność  
mieszkańców podw ileńskich wsi?

mieszczeniu jua lamach „Kariera Wileńskiego" wiadomr^- 
^  ,-gjda binra Interwencji „SOS: Ziemia" do redakcji za- 

d 0 0 ̂ jciiodzlć listy naszych Czytelników. Ludzie piszą o tym, 
Niepokoi, co holi. Jak reprywatyzuje się ziemię, jak widzą 
acbodiące na wsi przemiany. Zaznaczamy, te  zdanie reda- 

^  zawsze jest zbiezne z poglądem autorów listu co do po­
co J^gjiodzące na wsi przemiany. Zaznaczamy, te  zdanie reda- 
***** zawsze jest zbiezne z poglądem autorów listu co do po- 
^rfólnydi kwestii poruszanych w korespondencjach. Ale hoł- 
gc**zi&lzle pluralizmu, kiedy to fttaidy obywatel ma prawo 
JJJLjwlć wiasny punkt widzenia na poszczególne wydarzenia, 

te listy niemal w autentycznej postaci.
wggy nadzieję, *e pracownicy rejonowych służb prywatyza- 

rtinydi, poncreg^hiycb gminnych stuib relormy rolnej, tymcza- 
administracji przedsiębiorstw rolnych, o których jest mo- 

* *  Batach, 1 które ,w dużym stopniu decydują o rozstrzygnię­
ta spraw poruszanych w korespondencjach naszych Czytelników, 

g^nmleniem ustosunkują się / do łych kwestii 1 należycie 
"Utną je, bez dalszej .Interwencji redakcji. Podobnie spodzle- 
ûty się tei, te jrfuiby nadrzędne głębiej wnikną w przebieg 

jefonsy rolnej, sprawy prywatyzacji mienia gospodarstw w za­
nalizowanych w listach gminach 1 przedsiębiorstwach rolnych, 
te nie będziemy musieli zbyt długo czekać na ich opinię.

Anaszą ZIEMIĘ DZIELĄ..

Sianowca Redakcjo! Być 
Boje, czegoś nie rozumiem, 
ile opiszę, co sie robi pry- 
taiyzując ziemię w naszej 
bwaiydoej gminie 
W skład służby t reformy 

foinej wchodzą tu zarówno 
olaiowie byłego kołchozu, 
jak np. Kazimierz Dziemie- 
ako, Stanisław Szabłowski, 
lak i pnyjeadni. Zjawił się 
jakiś pan Stanisław Babicz, 
Hory- swoją ziemię ma w 
Bujwidach, ale tu jest 
bardzo zainteresowany dużo 
co wykupić, na ziemię naszą 
tó jest chciwy. Ziemię swo­
ją na tylko pan Szabłowski. 
Moim zdaniem, taka służba 
rosiałaby włączyć w swój 
iład więcej właścicieli zie- 
®i z naszej gminy, którzy 
i większym zrozumieniem us- 
Kwnkowywaliby się do in­
teresantów.
Bo jak wygląda zachęcanie 

1 wyiafauanie właścicielom 
n8® Pizede wszystkim stra- 

j S S  żę za ziemię będą 
P^cić wielkie podat- 

i leżeli od ra-
foe będzie uprawiana — 

i \ Kto? Oczywiście oni.
I J S l m i  R4y usłyszy, że 
I (akiś wnuk lub 

j.... 0̂ vskać ojcowiznę, 
*wo wrzeszczy. 29 mar- 
**>• byłam świadkiem 

Naszą

Jak  więc będą potem ją 
zwracać?

Z wykupieniem maszyn 
rolniczych też duża tajemni­
ca. Powiadają, że już wyku­
pił je pan Babicz, oszukując 
miejscowych ludzi.

Bez wątpienia kołchozy 
trzeba jak najszybciej zreor­
ganizować. Ale jak postawić 
na nogi indywidualnych gos­
podarzy? To jest bardzo sko­
mplikowany problem. Nie ma 
czym uprawiać ziemi, młócić 
zboża. Ale najgorsze, że pra­
wdziwi gospodarze są już w 
sędziwym wieku i nie mają 
sił, by pracować na roli. A 
ich dzieci -władza radziecka; 
wypędziła do miasta. Nie u- 
mieją one gospodarzyć na 
ziemi, brakuje wytrwałości, 
przywiązania.

Zofia GIELASIFWICZ, 
mieszkanka wsi Adamczuk! 

w rejonie wileńskim

KTO NAM POMOŻE?
Droga Redakcjo! Jestem 

stałą Czytelniczką „Kuriera 
Wileńskiego'1. Zwracam się z 
prośbą o pomoc w odzyska­
niu ojcowskiej ziemi. Jesz­
cze w listopadzie ub. r. po­
daliśmy podanie w gminie 
bujwktzkiej, uiściliśmy należ­
ne 50 rb. i nie mamy żadnej 
odpowiedzi. Gdy się pytamy 
w gminie, mówią, żi> wysłali 
dokumenty do archiwum re- 
i>CmUUjfia!kiewu. ^ haazą zie 
mię rozdają drugim* My ży­
jemy "Wś dwie, ja jestem e- 
merytką, a siostra Waleria — 
inwalidą drugiej grupy. Jes­
teśmy niedołężne i nie wie­
my, do kogo się zwracać w 
naszej sprawie. Od urodzenia 
żyjemy w swojej wsi Podo- 
bcy.

Zofia ZUROMSKA, 
mieszkanka wsi Podobcy 

w rejonie wileńskim

CO MAM ROBIĆ, CZY 
DALEJ CZEKAĆ...?

Mój ojciec Antoni Żukow­
ski miał 3 ha ziemi w gmi­
nie ławaryskiej obok Brze- 
żówiki w Mościsżkach. Wie­
dząc, że można odzyskać zie­
mię po rodzicach, zgłosiłam 
się do gminnej służby refor­
my rolnej w Ławaryszkach 
w październiku ub. roku. Po­
nieważ nie zachowały się do­
kumenty potwierdzające pra­
wo do własności, w gminie 
wypełniliśmy ankietę do po­
szukiwania ich w archiwum. 
Minęło ponad pół roku. a 
odpowiedzi nie otrzymałam. 
W  gminie twierdzą, że nie

nadeszła z archiwum. Ziemię 
ojca zabrano do byłego koł­
chozu „Zwycięstwo". Co mam 
robić, czy dalej czekać...?

Regina BUTKIEWICZ, 
mieszkanka Wilna

ŁOWCY DOBRA 
KOŁCHOZOWEGO 

ROBIĄ SWOJE

Szanowna Redakcjo 1 My,r 
nieszkańcy gminy suderws- 
iej, jesteśmy zaniepokojeni 

twym przyszłym losem Od 
ąd istniał kołchoz oszuki 
ano nas, pojawiają się ja 

jyś spryciarze, którzy stara 
ą  się nabić sobie kieszeń.

Kiedy nastał czas podziału 
tołchozu, znów zaczęli dzia- 
rać byli kombinatorzy i łow­
cy dobcra kołchozowego. 
Prywatyzacja przechodziła i 
przechodzi w wielkiej tajem- 

/ nicy. Nikt z prostych robot- 
/ ników nie wie, w jaki spo- 
/ sób będzie żyć dalej, jak bę- 
/ dzie organizowana praca, ja- 
I ki będzie porządek.

Nikt nie wytłumaczył, jąk 
musi być podzielone i sprze­
dane mienie kołchozowe, a 
rozchwytują je, kto jak mo­
że. Wielu chce wziąć ziemię 
i gospodarzyć samodzielnie, 
żeby od nikogo nie zależeć. 
Nadeszła wiosna i pora siać, 
a u nas jeszcze nie myślą o 
podziale ziemi. Nie wiemy, 
ile i gdzie otrzymamy jej, 

czy będziemy mogli utrzymać 
bydło, które posiadamy.

W Suderwi był młyn, z 
którego korzystali ludzie, a 
teraz przewieziono go do wsi 
Grykienie i gospodarze indy: 
widuałni nie mają gdzie

mleć. Najbliższy młyn znaj­
duje się za 5 km. Jakie to 
sprawia trudności ludziom, 
szczególnie emerytom, utrzy­
mującym bydło, nie musimy 
mówić. Chyba będziemy tłuc 
ziarno w stępach. Młyn 
chciał odkupić były młynarz 
i mleć dla ludności, ale jego 
nie dopuszczono. 1 w ogóle 
u nas z chętnych coś kupić, 
nikomu się ,nie udało, bo po­
wiedziano, że wykupywać 
może tylko spółka. Kierow­
nik tymczasowej administra­
cji T. Kasnikauskas poma­
ga tylko temu, kto jest mu 
^bratem". Przez cały 
zbierają się grupami i radzą 
się pracownicy tymczasowej 
administracji, no i kilku tych, 
którzy, należą do suderws- 
klej szlachty. Spokojnie przy­
patruje się temu starosta 
gminy J. Brazis, który też 
organizuje spółkę.

W ciągu 3 miesięcy koł­
choz nie wydaje talonów o- 
gólnych, a dlaczego — nie 
wiemy. Każdy mieszkaniec 
wsi pragnie być niezależny, 
mieć parę hektarów ziemi i 
pracować , jak mu rozum 
dyiktuje. Zwracać się nie ma­
my do kogo* kto nas przyj­
mie? Przecież swojej rejono­
wej władzy nie mamy. Pos­
tanowiliśmy napisać i pora­
dzić się z szanowną redakcją. 
„Kurier Wileński" jest naszą 
ukochaną gazetą. A my jes­
teśmy „sierotami", bo nig­
dzie nie możemy zwrócić się 
o pomoc. A  bied mamy tyle, 
że nie sposób wszystkich o- 
pisać — kończą swój list 
mieszkańcy gminy suderws- 
kiejr pod którym figuruje 1S 
nazwisk.

i państwową.

ziemi i czekają,

Dsh lemieszko jeidża 
« Bo 2—3 hektary.

Cieszymy się, że nasza gazeta jest tą przysłowiową ,,deską ra­
tunku", Jak wynika z listu suderwlan. Postaramy się głębiej, w 
miarę możliwości, zbadać problemy nurtujące naszych Czytelni­
ków, gdyby władze rejonowe, gminne nadal pozostawały wobec 
nich obojętne. • Przy okazji chcemy przypomnieć, ii zgodnie z 
porzekadłem „nie wszystko złoto, co błyszczy", tak te i się dzieje 
z reprywatyzacją ziemi — nie wszystkiemu trzeba wierzyć, o 
czym mówią poszczególni, .widzący tylko iSwoje Interesy, praco­
wnicy gminnych słuib, administracji tymczasowy di, starający się 
na różne sposoby odstraszać ludzi pd wzięcia ziemi. Przewiduje 
się przecież, że wkrótce zostaną przyjęte poprawki do ustawy o 
reformie rolnej, na mocy której właściciel ziemi odzyska pełne 
prawo do Jej dysponowania. Oznacza to, że będzie mógł według 
własnego uznania robić z nią, d )  zechce: sprzedać, podarować, 
wydzierżawić, wymienić na znajdującą się w Innym miejscu ltd. 
Dla tych, byłych właścicieli ziemi, ich spadkobierców, którzy z 
jakichkolwiek bądź przyczyn nie dożyli Jeszcze podań o zwrot 
byłej własności ziemskiej przypominamy, iż gminne służby re­
formy rolne], w myśl uchwały rządowej, przyjmują je do 31 ma­
ja br. Natomiast dokumenty potwierdzające prawo do własności 
należy przedstawić do 31 grudnia br. \ ,

Niepokoi nas kompletna bezradność wsi pod wileńskiej w kwe­
stii odzyskania swojej byłej własności ziemskiej. Bezradność przed 
funkcjonariuszami gminnych, rejonowych komisji reformy rolnej,

przed pełnomocnikami rządu. Jeżeli w Jakimś sensie da się us­
prawiedliwić w tym ludzi w sędziwym wieku, małoplśmiennycb, 
chorych, którym rzeczywiście trudno jest dochodzić swoich praw, 
to całkowicie nie rozumiemy stanowiska deputowanych do Rad 
gminnych, deputowanych do rozwiązanych Rad rejonów wileńs­
kiego oraz solecznickiego {przecież nikt od nich mandatu depu­
towanego, a tym bardziej zaufania wyborców, nie odebrał), wre­
szcie deputowanych do Rady Najwyższej Republiki Litewskiej, 
których wyborcom dzieje pię krzywda. Dlaczego nie interweniują 
w tak walnych sprawach iswoich wyborców? Czyżby mieli Jakieś 
ważniejsze problemy? A jak realizują w życie kola, oddziały re» 
jonowe oraz Zarząd Główny ZPL jedną z podstawowych prawd 
Polaków na Litwie, a mianowicie: „Ziemia Ojców — naszą Zie­
mią"?. Przecież to koła ZPL w terenie powinny być najlepiej zo­
rientowane w tym, co się dzieje na wsi, komu konkretnie dzieje 
się krzywda i dlaczego?

Nie chciałoby się wierzyć, że wszyscy razem Jesteśmy bezsilni 
wobec nowej lilurokracjl.

Wszystkim autorom listów dziękujemy, te ufają nam 1 dzielą 
>slę swymi kłopotami. Przypominamy, iż akcja „SOS: Ziemia" 
trwa. Czekamy na Wasze listy.

Danuta DANOWSKA

. ‘kpytywałem

r8° Tr°ckie- 
sobie 3*J°n?wego, 

l w io
#*5eI}e*W»anem, czy...

C H s a i  “Pomianem — 
S  z - Ru-

S&gB wiel- 
'"łit °fteni„'FraVllziatem 

T,1®® spółek l

iNal?®* d o tS ? i  te d u ii- 
ty,lve> nasion

y igvf_5 KPOyślnie.

(<*Podi?V ' nai‘ roaarslwa re-

siewne w trockiem
jonu. trockiego. Ostatnio ut­
worzono tu  trzy spółki. N a­
siona owsa, jęczmienia, łubi­
nu, wyki itp. są wyłącznie 
wysokiej kondycji siewnej.

Ogółem w  rejonie, według 
słów naczelnika państwowej 
komisji nasiennej Ludmiły 
Urboniene, nasiona pierwszej 
klasy stanowią 69 proc. ma­
teriału  siewnego.

Jes t sprzęt techniczny, na­
siona i paliwo. Niestety? już 
teraz odczuwa się brak- ole- 

. jów. Po skomplikowanych 
‘pertraktacjach, rejonowemu 
samorządowi udało się na 
Białorusi znaleźć partnera, 
który się zgodził określoną 
ilość oleju sprzedać za go­
tówkę. W ydarzenie ostatnio 
rzadko spotykane. Bo w dobie

obecnej za towar deficytowy 
żąda się również takiegoż to­
waru, a  nie pieniędzy.

Chociaż, czy pieniądze to 
też nie deficyt? Zarządzający 
rejonu Algirdas Sadkauskas 
zmuszony jest ściągać stare 
długi, by zapłacić za olej. 
Tylko kombinat mięsny w 
W ilnie dłużny jest rejonowi 
6 min rubli, ale nie zwraca 
— tam własne problemy. Re­
jon skierował do rządu list 
o wsparcie w przywróceniu 
wypłacalności wielkiego 
przedsiębiorstwa państwowe­
go. '

Poganiać wierzycieli to  nie 
najlepszy sposób otrzymywa­
nia stosunków wzajemnych, 
lecz, jak się mówi, „potrzeba 
zmusza różne piosenki śpie­

wać". Jak  podała ostatnio ga­
zeta rejonowa, fermer Jonas 
Kerszys zwrócił pożyczkę o- 
trzymaną z  Banku Państwo­
w ego—  100 tys. rubli. 90 ty­
sięcy, które żdążył wydać, 
zebrał u sąsiadów i znajo­
mych. W ysłuchał różnych po­
rad w rodzaju: jeszcze dzia­
dek mawiał, że lepiej żyć z 
jałmużny, niż brać w banku. 
A bank „warknął" na począt­
kujących fermeTÓw nagłą 
zmianą odsetek za pożyczkę. 
Ody dawał pożyczkę w  umo­
wie widniało „0,75 proc. ro­
cznie", a  teraz postanowił 
ściągać po 31 proe. W  ten 
sposób pokazał, kto jest pa­
nem sytuacji —• bank czy 
fermer. Chcą zmusić widocz­
n ie kapitał, zainwestowany w 
rolnictwo, by „pracował" 
tak samo szybko, jak obraca 
nim glełda. A tego nie spo­
sób • uczynić. Dlatego rejono­
wy oddział Związku Ferme-

rów zaleca swoim członkom 
zwrócić pożyczki. Tym bar­
dziej, że mówi się o ich in­
deksacji...

Pomimo wszystko wiosnę i 
siew ludzie witają w pogod­
nym nastroju. Pewne obawy 
wzbudza zbliżający się ok­
res przygotowania pasz, sia­
nokosów. Bo jak twierdzą 
specjaliści, w naszych warun­
kach atmosferycznych z re­
guły na przygotowanie sia­
na wypada najwyżej tydzień 
pogodnych dni. Stosuje Się 
określoną technologię, wyma­
gającą operatywnego manew­
rowania wysoko zmechanizo­
wanymi odcinkami produk­
cyjnymi. Utworzyć takie og- 

_niwa z podzielonego i wy- 
śprzedanego sprzętu technicz­
nego — to dopiero zadanie! 
Nie mówiąc już o zaopatrze­
niu ich we wszystko niezbę­
dne.

Jerzy SOBL1S
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Harcerze z Mościszek
Drużyna harcerska Mościskiej Szkoły Dziewięcioletniej powsta­

ła przed dwoma laty pod patronatem Hufca ZHP w Garwolinie 
(Polska). Harcerze pod opieką Haliny Strumskiej, nauczycielki na­
szej szkoły, ubiegłego lata byli na 5-dnlowym obozie u przyja­
ciół w Garwolinie. Właśnie tam zostali przyjęci w poczet harce­
rzy. A Hti* biorą czynny udział w życiu szkoły. M.in. uczestni­
czyły w konkursach recytatorskim i rysunkowym Rimą Maska je- 
wa, Renata Andrukianiec i in. Teraz czynnie szykują się do 
Świąt Wielkanocnych.

Krystyna SIERŻANTOWICZ, 
uczennica klasy VIa 

Mościskiej Szkoły Dziewięcioletniej 
Fot. Bronisława Kondratowicz

G R O W h m
D W U T Y G O D N I K  D L A  'U C Z N I Ó W

Nasza szkolna gromada 
O przyjaźni nte gada. 

Ale za to w potrzebie 

Każdy zrobi dla deble 
Co będzie mógł.

Wielkopostne
rekolekcje

Szkoła 
aa Lipowce
W pięknym, historyczni© 

słynnym, aie dziś dość zanie­
dbanym zakątku Wilna — na 
Lipówce, mieści się Wileńska 
Szkoła średnia nr 28. Wybu­
dowana tuż przed II wojną 
światową, nosiła imię mar­
szałka Polski Józefa Piłsuds­
kiego. Po wojnie, niestety, 
otwarto tu szkołę rosyjską, 
chociaż sporo polskich dzieci 
uczęszczało do niej. Ale iuż 
od paru lat są tu też polskie 
klasy. Nauczycielki, panie 
Helena Klimowicz i Maria 
Narkun uczą tu dzieci po 
polsku. Wielką też opiekę 
mają dzieci ze strony pani 
Heleny Kużmo oraz koła ZPL 
na Lipówce, na którego cze­
le jest pan Jarosław Ziemski. 
Więc jest też nadzieja, że te 
polskie klasy tu nieprzypad­
kowo się znalazły i nadal bę­
dą się rozszerzały.

By uczniowie o swej szko- 
możliwie najwięcej mogii 

się dowiedzieć, istnieje tu 
muzeum. Zresztą w muzeum 
są materiały nie tylko z his­
torii szkoły, ale też całej 
dzielnicy. Nie brak starych 
ksigżek, dokumentów, mo­
net. Co i raz odbywają się w

W  dniach 29—31 marca
odbyły się rekolekcje wiel­
kopostne w parafii św. Rafa­
ła. Z tego powodu nasz pro­
boszcz Edward Bydzikas, za­
prosił Ojca Dariusza* który 
wygłosił piękne kazania i 
tłumaczył słowo Boże.

Każdy z obecnych w koś­
ciele mógł wszystko zrozu­
mieć, o czym przemawiał 
Ojciec Dariusz, poczynając 
od staruszek a kończąc dzieć­
mi i młodzieżą, której, nies­
tety, było bardzo mało. Szcze­
rze mówiąc, kościół trochę 
świecił pustką, chociaż były 
wiosenne ferie. Powracając 
dótych  pięknych przemówień 
Ojca Dariusza, każdy czło­
wiek, który słyszał te słowa, 
na pewno wzruszył się i od­
mienił. Ojciec Dariusz chciał, 
aby rekolekcje wielkopostne 
przyniosły owoc nawrócenia

nim też wystawy. Ostatnio 
były to modele statków, któ­
rymi Krzysztof Kolumb wy­
ruszał na poszukiwanie Ame­
ryki. MuZeum oraz kółkiem 
krajoznawczym szkoły opie­
kuje się nauczycielka, pani 
Stefania Kużmo.

Helena KLIMOWICZ

NA ZDJĘCIACH: polska kla­
sa II wraz ze swą nauczycielką 
przy szkole (pusta nisza, to ślad 
po byłej tablicy szkolnej); pani 
Stefania Kużmo wraz z dziećmi 
w muzeum szkolnym.

Fot. Bronisława Kondratowicz

chrześcijan, wszyst^ 
wierzących i tych, któJ"1* ■ 
zaznali słodyczy i | | g |  |  
żej. Na pewno tak K$jJ 
gdyż czasu I
kościele nld można BySw 
z pamięci. Wielu | |p®' 
biło rachunek swego k p  | 
coraz bardziei gamie sl 1 
Bosa, który na pewno fa*! 
nas wszystkich f cies/Z 
z nami.

|  serca więc, | |  I 
my- dziękować Ojcu Da,* ! 
szowi za głoszone słowo fc 
źe i niech Bóg Wszechmoc 
cy błogosławi Go i doponu. 
ga w pracy duszpastenką

Marła GSElfCKA, 
Alicja AAGOSZA, 

Jolanta MISIEWICZ, 
procesjantki kosoni* 

iw. Rafek

Fot. Zenon Mincewta

Kwiecień — wiosny tchnienie. 
Jej rozkwita czas.
Jut przylaszczki, Jak marzenia. 
Upiększyły las.
Szpaki czarne Jut z daleka 
Powróciły znów.

Ju l piosenka się rozlega 
Piosenka bez stów 
I choć wiosna jest na dw 
Słonko w niebie śwl«4 
Zima wrócić takie nw®. )  
— Kwiecleń-plecleń ptttO*-

Kiedyś, na Wielkanoc...
Mamy wielkie święto w domu 
Bo Wielkanoc dzisiaj jest 
O tym wszystkim Jest wiadomo, 
O tym kaidy dobrze wie.
Na podwórzu ładnie, czysto 
A i w domu wszystko lśni. 
Posprzątane, oczywiście.
Jest u wszystkich, w całej wsi.

A na  stole Jni pisanki 
Letą ładne, malowane.
I kraszanki, i skrobanki 
Piękne nlewypowied*!***̂

Angelika PLECBAJfyju
a g  EssaBS? 

waeń**5) K i  
Średni *

ZIELONE PIÓRO

Kwiecień



jjubileusz
naszego

dyrektora
iJ H  je nasz pan dyre- N [uż od wie>“ Jg  Je* 2 

R ó l  Pan Otton Zdano- 
fk jel łubiany i szanowa- 
„pBO MS B  uczniów Or 
I  „szystkich pracowników 
|[ |!  jnewięcioletniei w 
^Jasikach. My iubimy 
K I  to, ie zawsze możemy 
jrtdi się do niego ze swy- 

blemami czy też proś- 
|l o pomoc, wierzymy, że 
bs nie zawiedzie.
W końcu marca obchodzi­

l i  w szkole jubileusz na- 
aego dyrektora — 50-lecie 
(od&ji Byty pozdrowienia, 
iijaaiia i kwiaty. A dziś na 
toach gazety chcemy ży­

czyć Panu Ottonowi Zdano* 
wieżowi wiele zdrowia, 
szczęścia i wszystkiego naj­
lepszego.

Ula LIPNIEWICZ, 
uczennica klasy IXa 
Bujwidzłskiej Szkoły 

Dziewięcioletniej 
w rejonie wileńskim

Fot Wojciech Klimaszewski

Pragną korespondować
Ela Sobieska. Litwa, m. Wilno 

2022 ul. Medeinos 45—30. Mam 
11 lat. Moje zainteresowania: na­
lepki i pocztówki,

Sławomir ArditeniszwlU. Litwa, 
m. Wilno 2022 ul. Zemtoos 47— 
37. Mam U la t Moje zaintereso­
wania: sport, nalepki, komiksy,

książki.
Edward Łomowakl, Litwa, 

Wilno 2022, ul. Żeminos 21 
Mam 11 la t Moje zainteresowa­
nia: muzyka estradowa, sport, sa­
mochody, plakaty i nalepki.

Renata Wlszn ie w i eck a, Litwa, 
m. Wilno 2022, ul. Gabljos 15—8, 
Mam 11 la t Moje zainteresowa­
nia: nalepki.

Wielkanocne jaj©
-  Booifacyyy! Popatrz 
|kol
-  Kiedy śpię;
-To chociaż zerknij.
-A warto?
-Pewnie Czegoś takiego 
jawę nie widziałeśl
-  Ja już wszystko widzia­

ło. Ale niech ci będzie. Ot- 
w* jedno oko. Jużl
-Noi co, Bonifacy?
-  Nid Nasze miski ciągle
Btf
; A reszta?
~ Reszta mnie guzik ob- 

^  Jeść mi się chce. Nie 
J j zamiaru patrzeć na 
5? Zamykam oko.Jtu

- Już? A ty wiesz co 
^  aa Hole!
" <kabiniasty wóz... 
'Nie żartuj! Na stole 

cała misa jaj!
'■I co z tego?

do naszych kur 
'kurysąsiadów. Każ- 

I f l l S  Bahci jed-
yvmvillieś. |  co 

I^MpitY sąsiadów? Pia- 
11 nj^olenia?

W®** dal Zapomnia-

i

łem o kogutach. Strasznie o- 
ne czupurne. A najgorszy ten 
z kolorowym ogonem..

— Uhum. Wiem coś o tym. 
Raz jak mnie nie dziob...eee, 
co ci będę opowiadał. Po­
wiedz lepiej, co, tam jeszcze 
na stole ciekawego...

— Są jaikieś farby, misecz­
ki, pędzelek...

— I jajka! Zaraz, zaraz 
Ależ tak! To przecież Wiel­
kanoc. Koniec zimy i wspa­
niałe święta. A ja bym to 
wszystko przespał. Dosyć te- 
goi Otwieram oczy, wstaję i...

— Zanim to > zrobisz, po­
wiedz szybko, co to jest 
Wielkanoc?

S jg j- Ech, Fiłemonie! Tego 
się nie da tak łatwo powie­
dzieć. Wielkanoc to... pęta 
białej kiełbasy, szynka z 
chrzanem, jaja na twardo, 

polędwica różowa jak wschód 
słońca...

— A po co do tego farby?
— Właśnie do jajek. Bab­

cia pomaluje jajka, białym 
obrusem przykryje stół, 
wszystko na nim ustawi. A 
my? My będziemy jeść, jeść,

1 B8E

— A myszy?
Myszy też będą jeść, a- 

le tylko to, co im ze stołu 
spadnie. Same okruszki!..

— • Bonifacy, ale ja  ciągle 
nie wiem, dlaczego się te jaj­
ka maluje?

-T-, Hm! Chyba z radości. 
Idzie wiosna, ciespło się robi. 
Pąki pękają na drzewach, 
lęgną się kurczęta. Sama ra­
dość. Zaczyna się nowe ży­
cie. A dla nas jedzenie, je­
dzenie...

— Najadłem się od same­
go słuchania. Powiedz lepiej, 
jak Babcia te jajka maluje?

— Różnie. We wzorki, łat­
ki, kratki, kwiatki...

— Oj, niedobrze! A co bę­
dzie, jeśli z takich jajek wy­
lęgną się kurczaki w łatki, 
kwiatki i kratki...

— Nie martw się, głupta­
sie. Przecież maluje się tylko 
skorupki. Chociaż gdyby tak 
się stało, miałby kogut do 
kury pretensję Raz nawet 
mnie, Bonifacego, chciał hul- 
taj w ogon... Hm. co to ja 
mówiłem?

— Chciałeś pewnie powie­
dzieć, że taka kura w łatki 
nazywałaby się łaciatka...

— Właśnie, właśnie! A w 
kratkę — kraciatka. A w 
kwiatki...

— Kwiaciatka!.
— Zdolny jesteś, Filemo- 

nie. A kogut połamałby so­
bie język. Łaciatka, kwiacia­
tka, kraciatka... cha, cha, cha!

— Bonifacy, a gdybym tak 
ja się pomalował?

— Eee... to już znacznie 
mniej śmieszne. Co powie­
działyby myszy?

— Może pomyliłyby mnie 
z jajkiem...

— Może. Ale nie na długo.
— Dlaczego?
— Bo w Wielkanoc jest 

śmigus-dyngus. Taki zwyczaj 
Wtedy każdy każdego wodą 
polewa. Wylałby na ciebie 
Dziadek wiadro zimnej wody 
i znów byłbyś kotem. Mok­
rym kotem...

— Całe wiadro, mówisz?!
— .Oj, mówię, Fiłemonie! 

Cały czas kiszki grają mi 
wielkanocnego marsza. Dla 
tego ciągle powtarzam: Wiel 
kanoe powinna trwać do Wi 
gilii, a Wigilia do Wielkano 
cy. Co to byłoby za życie 
Co za tłuste lata. I pomyśl 
nie musielibyśmy sobie wca 
le tymi wstrętnymi myszami] 
głów zawracać.

Napisali
Sławomir GRABOWSKI, 

Marek NEJMAN
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kami, wsuwano je w szpary 
pomiędzy betkami w suficie. 
Potem malowano jajka i wy­
dmuszki. Do gotującej się 
łuski od cebuli kładziono jaj­
ka. Czasem upiększano je 
listkami poziomki lub krwa­
wnika: na jajko kładziono 
listek, zawijano do ,.szmatki*' 
i wtedy kładziono do gotują­
cej się hislki od cebuli.

Wydmuszki nawlekano na 
nitki i zawieszano na gałąz­
kach jedlinki, pod sufitem. 
W domu ustawiano obrazy 
świętych. Pomiędzy obrazami 
stawiano palmy.

Wieczoiem szykowano po­
trawy światec/ne, pieczywo.

W niedziele rano ludzie 
jechali do kościoła. Gospody­
ni zostawała w domu, brała 
gałązkę wierzby, modliła się 
„święcąc" gałązką bydło, by 
było' zdrowe.

Gdy wszyscy wracali z ko­
ścioła, zasiadano do świąte­

cznego śniadania. Odbywało 
się taczanie jaj, śpiewano 
„Alleluja". Cały dzień mi­
jał wesoło i uroczyście. Wie­
czorem zbierała się grupka 
ludzi, najczęściej młodzieży i 
chodziła po wsi. Pukano do 
drzwi i pytano:

— Czy można ten dom roz­
weselić?

Gospodyni gościnnie ot­
wierała drzwi, dawała ma­
lowane jajka i wszyscy śpie­
wali „Alleluja". W  ten wie­
czór nie wolno było urzadzać 
zabaw, które były w każdą 
inną sobotę i niedzielę.

Wszystko odbywało sie ba­
rdzo uroczyście i wesoło.

Chcę też przedstawić dwie 
legendy ną temat zwyczajów 
malowania jaj, wg. czasopis­
ma „Gromada — Rolnik Pol­
ski".

Jedna z legend głosi, że 
Matka Boska, chcąc ratować 
swego syna od śmierci, posz­
ła do domu Piłata i podaro­
wała jego dzieciom do zaba­
wy malowane jajka. Na tę 
pamiątkę, co roku na W iel­

kanoc obdarowywano kolo 
rowymi jajkami dzieci —- 
własne, cudze, a przede wszy 
stkim chrześniaków.

Druga legenda głosi, że 
gdy prowadzono Jezusa na 
śmierć, ubogi wieśniak nio­
sący w koszu jajka do mias 
ta, -postawił je i pomógł 
dźwigać krzyż Chrystusowi. 
Gdy powrócił i spojrzał do 
kosza, to zobaczył, że jajka 
przemieniły się w kraszanki 
i pisanki.

I jeszcze trochę ciekawos­
tek o malowanych jajkach!

„...Ubarwione na jeden ko­
lor nazywają się malowanka­
mi lub kraszankami. Jeśli na 
jajku ju- .uprzednio zabarwio­
nym wyskrobiemy za pomo­
cą ostrego narzędzia deseń, 
nazywane są skrobanką lub 

rysowanką, natomiast jeśli jaj­
ko porysujemy woskiem, a 
następnie ugotujemy w bar­
wnikach, nazywa się je pi­
sanka".Angelika PLECHANOWA, 

ucz. VUIa klasy 
Wileńskiej Szkoły 

Średniej nr 5

Pierwsze międzynarodowe 
targi w Chinach

PEKIN. W dniach 26—31 paź­
dziernika 1993 r. w Pekinie od­
będą się pierwsze międzynarodo­
we targi naukowo - techniczne 
w Chinach. Organizatorzy impre­
zy spodziewają się, iż stanie się 
to doskonałą okazją do zacieś­
nienia kontaktów Chin z inny­
mi państwami w sferze naidti i 
techniki, jak też rłnwknn* 
kontaktów nauki i techniki z 
gospodarką kraju.

Najwięcej uwagi na targach 
poświęci się ochronie środowis­
ka, energetyce, łączności, produk­
cji obrabiarek i środków trans­
portu.

yinftmwie
W kwietniu odbędzie się 

pierwszy etap rozpisania sub­
skrypcji (akcji) w gospodar­
stwach rejonu trockiego.

Gospodarstwo „Pasterwis" 
wyprzedaje ałgbje następują­
cych obiektów:

1/ Produkcyjno - techni­
czny kompleks „Mustenal" 
(hodowla świń). Adres: Wieś 
Mustenai. Rozpisanie akcji 
odbędzie się w kancelarii go­
spodarstwa w dniach od 17 
do 23 kwietnia. Cena-1 akcji 
1 tys. rubli.

2. Produkcyjno - Techno­
logiczny Kompleks „Paster­
wis" (produkcja mleka i mię­
sa). Adres: Wieś Pasterwis, 
kancelaria gospodarstwa, od 
17 do 23 kwietnia. Cena i 
akcji 1 tys. rubli.

3. Produkcyjno - Techno­
logiczny Kompleks Hodowli 
Owiec „Tolalkiai** (produkc­
ja mięsa i wełny). Adres: 
Wieś Tólaikiai, kancelaria 
gospodarstwa. Rozpisanie a. 
kej i w dniach 17—23 kwiet­
nia.

4. 17 i 23 kwietnia „Pas­
terwis1' rozpisuje się takie 
akcje kompleksu energetycz­
nego, weterynaryjnego, re­
montowo - budowlanego.

Gospodarstwo „Cztttanai" 
w gminie „Auksztadwaris" 
17—21 kwietnia sprzedaje a- 
kcje produkcyjno-technolo- 
gicznego kompleksu „Mika- 
lawa“, „Dobllas", „Rugys". 
Wszystkie te obiekty będą 
świadczyły usługi dla ludno­
ści.

17—-20 kwietnia rozpisuje 
u siebie akcje kompleks 
„Bitynas" (produkcja miodu).

W gospodarstwach ,JVeiii" 
i ,,Auseniszkes“ od 17 do 
23 kwietnia odbędzie się dru­
gi etap rozpisywania akcji.

We wsi Kazokiszkes sprze­
daje się akcje kompleksu 
mleczno-mięsnego. Produk­
cję mleka i mięsa oddaje w 
ręce prywaciarzy takie kom­
pleks „Ausenlszkes" (wieś 
(Auęeniszkes), „Żebertonis'' 
(wieś Żebertonis) oraz „Pa- 
kalnlszkes" (wieś Pakalnisz- 
kes).

Wszelkich Informacji u- 
dzlela w tej sprawie Bada 
Reformy Rolnej w Wie wisie, 

i teL: 5-45-83.
Cena każdej akcji we wszy­

stkich tych przypadkach wy­
nosi 1 tys. rubli. Podstawo­
wym warunkiem nabycia ak­
cji jest w ciągu najbliższych 
5 lat zachowanie profilu da­
nego gospodarstwa bądź pla­
cówki.

Informacja własna
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Przyroda w oła o pomoc
Dziś regułą się stató, i* 

człowiek XX w. “je  żyje w 
zgodzie z przyrpdą-1 hrak tef 
zgodv jest zgubny zarówno 
dla przyrody, jak i człowie­
ka. Antropogeniczne obciąże­
nie środowiska naturalnego 
jest ii nas 2,5—3 razy więk­
sze od tego, jakie test niez­
będne dla wyi-worzenia tej 
samej ilości produkcji naro­
dowej przy nowoczesnej te­
chnologii. Niestety, pozostaje 
to w sferze naszych marzeń... 
Tymczasem .posiadane przez 
nas i sąsiadów technologie 
rokrocznie .zlewają do Zale­
wu Kurowskiego 2500 kg cy­
nku, 125 kg manganu, 3500 
kg miedzi, 730 kg chromu, 
11700 kg niklu, 5 kg rtęci. 
19000 kg detergentów i in­
nych zanieczyszczeń. Niewie­
le moie tu pomóc 821 oczysz­
czalni (w tym 764 biologicz.- 
nych, 51 IF mechanicznych
i 6 — fizyczno-chemicznych),
z których 546 działa na tere­
nie wiejskim. W ubiegłym 
roku z tego nie działało 49, 
a 177 tylko czasami oczysz­
czało ścieki. Trudno więc 
mówić o prawdziwym oczysz­
czaniu. Jak się wyraził, go­
szczący pod koniec ubiegłe­
go roku w naszej republice, 
wiceprezydent firmy USA 
„MALCOLM PmNffi" Jonas 
Stankunas, „takich urządzeń 
oczyszczających, jak u was 
— na świecie nikt nie budu­
je. Wąiptpliwe, czy wytrzy­
mają one 25 lat11.

Co więc mogą nasze oczy­
szczalnie? Ponieważ 93 proc. 
ich stanowią oczyszczalnlfe 

■ biologiczne, teorytyczme 
więc takie urządzenia zdolne 
są do zneutralizowania co 
najwyżej 90twoc. substancji 
organicznych,; znajdujących 
sie w ściekalcn gospodarczo- 
bytowych, i izaledwie 10—40 
proc. zanieczyszczeń pocho­
dzenia nieorganicznego.

Przez oczyszczalnie biologi­
czne „przeskakuje" około, 
60 proc. azotu/ 70 — fbsforu, 
80 -$• potasu, “praktycznie w ' 
.całości sole 'mineralne i..de-

■ żkie metale toksyczne. Co teżL 
widzimy na przykładzie Za­
lewu Rurońskiego.. 2/3 za­
nieczyszczeń w ogóle nie 
poddaje się oczyszczaniu bio­
logicznemu,: Ażeby więc u- 
nieszkodliwić w ten sposób 
oczyszczone ścieki, należy co 
najmniej 10-krotnie rozcień­
czyć je czystą wodą rzeczną. 
Jeśli porównać ogólną ilość 
wód ściekówych z wydajnoś­
cią naszych rzek, jasnym się 
staje, że praktycznie jest to 
niemożliwe. Dziwią więc ta­
kie fakty, że około 70 proc. 
ludności wiejskiej naszej re­
publiki do celów spożyw­
czych używa wody ze stud­
ni gruntowych, których za- 
rieczyszcenil azotanami prze­
kracza wszelkie normy. Oko­
ło 80 proc. studni jest zanie­
czyszczonych związkami azo­
tu i substancjami organicz­
nymi. Z tysiąca niemowląt 
umiera 10,7. A ponądto są 
różne zwyrodnienia. Skutecz­
niejsze rozstrzygnięcie prob­
lemów ekologicznych wyma­
ga co najmniej 3-4-krotnego 
zwiększenia środków na te 
cele. Jeśli kraje o postępo­
wej gospodarce na potrzeby 
ekologiczne asygnują rocz­
nie około 5 proc. ogólnego 
dochodu narodowego, to Lit­
wa na ten cel może przezna­
czyć zaledwie 0,5 proc. (Ro­
sja — 1.3 proc,). Odpowie­
dzialni urzędnicy państwowi 
nie powinni też zapominać 
historycznej prawdy, co dała 
krajowi zwanemu ZSRR „o- 
wocna" współpraca z Arman­
dem Hamerem, pobłogosła­
wiona przez Lenina. Spec i a- 
liści pamiętają jako to zaco­
fane pod wzgledezn ekologi­
cznym. technologie sprowa­
dzono do kraju. W  rozstrzy­
ganiu problemów ekologicz­
nych zasada „jak najtaniej" 
bardzo szybko, niczym bu­
merang, obraca sie przeciw­
ko człowiekowi. Dziś widzi­
my to na wynikach działal­
ności gospodarczej.

Wcielanie zasad gospodar­
ki rynkowej zahaczy też o

I sferę 'ekologii. I nie tylko w| 
sensie, pozytywnym. Przede 
wszystkim ustawy o przyw­
róceniu praw majątkowych 
na nieruchomości, w tym ró­
wnież ziemię, mają też cha­
rakter zabofczy. Powstaje re­
alne zagrożenie f jednolitej 

polityki ekologicznej, ignoran­
cja w użytkowaniu i ochro­
nie przyrody, niezgodność 
granic administracyjnych- i 
ekosystemowych.

Po wtóre, w warunkach 
rynkowych mogą sie znaleźć 
w trudnej sytuacji regiony w 
większym stopniu zurbanizo­
wane. Właśnie dla nich cha­
rakterystyczna jest zhtper- 
trofizowana koncentracja 
produkcji z wielkim ciężarem 
właściwym wojskowej pro­
dukcji przemysłowej i prze­
mysłu ciężkiego.

Po trzecie, stosunki rynko­
we, związane ze zmianami 
strukturalnymi w sferze wła­
sności, tworzą nowe przes­
łanki soc j alno-ekonomiczne 
na bazie dużych miast. Nie 
wolno ignorować tego, iż 
te nowe przesłanki nie stwo­
rzą warunków dla działania 
subiektów gospodarczych i 
uzyskania dochodu rynkowe-* 
go kosztem przyrody przy 
brutalnej jej eksploatacji. 
Ponieważ ilości zanieczysz­
czeń w dużych miastach pra­
ktycznie zawsze przekraczają 
zasoby ekologiczne otaczają­
cego je terytorium (samoist­
ne oczyszczanie i regenerac­
ję), to odpowiednio system 
„duże miasto" — region sta­
je się niezbilansowany w as­
pekcie ekologicznym. Ten 
brak zbilansowania staje Sie 
jeszcze bardziej widoczny, 
jeśli- się weźmie pod uwagę 
skażenie terenu w związku z 
rolnictwem, transportem, i 
działalnością rekreacyjną.

Ekologiczna stabilność li­
tewskiej gospodarki nie jest 
możliwa bez wcielenia w 
życie odpowiedniej strategii 
ekologiczno - gospodarczej. 
Autor tych słów wvróżnia 
trzy podstawowe strategie.

Pierwsza zorientowana jest 
na utrzymanie normy pozio­
ma zanieczyszczenia w ra­
mach określonego ekosyste­
mu o minimalnie możliwych 
na ten cel . środkach.

Druga strategia obejmuje 
„dozwolony" stopień zanie­
czyszczenia przy stosunkowo 
niedużych wydatkach.

Trzeci — , ,-czarny scena­
riusz" cechuje wyższy od 
„dopuszczalnego" stopień 
zanieczyszczenia, uwarun­
kowany dodatkową emisją 
zanieczyszczeń praporcjona- 

|  lnie do wzrostu ilości produ­
kcji przemysłowej i rolniczej 
oraz liczby mieszkańców.

Ekologizacfa struktur eko­
nomicznych, zmniejszanie, 
ciężaru właściwego zanieczy" 
szczających struktur produk­
cyjnych, jak też ustalanie e- 
kologicznie uzasadnionego 

. tempa rozwoju gospodarcze­
go powinno się stać priory­
tetowymi celami zarządzania 
państwowego. Czynniki eko­
logiczne wymagają równo­
miernego rozmieszczenia sił 
produkcyjnych na terytorium 
republiki, ponieważ straty z 
powodu zanieczyszczenia 
środowiska są ściśle związa­
ne ze stopniem zanieczyszczć- 
nia, wzrastającym wraz z 
koncentracją produkcji.

Czynniki socjalny i surow­
cowy nadal będą warunkowa^ 
ły nierównomierne rozmiesz­
czenie terytorialne produkcji, 
w wyniku czego nierówno­
mierny będzie też poziom 
terytorialny jakości środowi­
ska, co musiałoby być skom­
pensowane specjalnymi wy­
płatami dla ludności, zamie­
szkałej na terenach mocniej 

, skażonych. Stworzenie me­
chanizmu ekonomicznego 
wypłat kompensacyjnych jest 
najskuteczniejszym środ­
kiem rozstrzygania proble­
mów socjalno-politycznych, 
związanych z rozlokowaniem 
przemysłu, skażającego oto­
czenie. .

Przy braku środków na ce­
le ekologiczne szczególnego 
znaczenia nabieTa wybór 
skuteczniejszych środków 
ochrony przyrody, który ma 
się opierać na następujących 
zasadach: v

1. Analiza techow 
konomlcznych,
nych 1 socJalny^K*'! 
k6w środków odlr„vV  
rody.

2. Orientacja i
środków |  zakre*,P" V  
środowiska na oą, i 
pożądanych 'W yniS^Cl

3. P r z y d a t n o ś t ' 1  
nych w zakresie 
środowiska ś r o d k ^ ^ i l  
renu, na którym * / V I  
wdrożone. H  1

4. Różne warianty 
środków ochrony fe 
uzależnione ód 
ekologicznych,
czych i skutków « 5 N il

5. Wybór z a le u ^ S l

KoeblaaJ 
| |  si«.

riantu środków 
dowlska z prze#*,;' 
zasad optymlzacu 
no-ekonomicznej. ^

Ekologiczną, 
środków ochrony śroti^ 
ocenia się gSuljfggM  
solutnej wielkości jf lN  
zanieczyszczający* z r j i  
dnieniem ich 
Efektywność e08B>  
można ocenić SjgE | | g  
nych strat p0 odi«*T>, 
ków, wykorzystanych * 
wdrożenie.

W istniejącym | |  
mie gospodarczym i!-  
ignorowane są s p ^ S l  
logii i ochrony & c ’ 1
Na wszystkich/ 
rządzania notuje 
hamowane windowanie*1̂ !  
manipulowanie
mi planowymi ' \ g r a m  
czymi oraz nonnatYTrwI 
spekulację poszukjyran^ul 
waTem, niestabilność ę ■ 
darczą itp. Pokładanie n ^ i  
na to, że włączenie zasotó, I 
naturalnych i ochrony śiodj 
wiska do mechanizmu g 
darczegó -f
(takie jest zdanie ___
mentu Ochrany Środowî  I 
rozstrzygnie' problemy iatjtl 
nalnego użytkowania i t 
rony przyrody jw orie&al 
gospodarki narodowej 
mechanizm rynkowy, v u l  
im przekonaniu,. po raz kj 
lejny może sprawić nam a 
wód.

Antanas PETBAUSKAS I 
kandyda t'nauk  ekooooianjd I

Postawili na produkcję
Zamknięta spółka akcyjna „Sa- 

was" postała zarejestrowana w 
listopadzie roku ubiegłego. W tak 
krótkim terminie potrafiła stanąć 
mocno na nogach. Do sukcesu 
przyczynił się udany wybór pro­
filu przedsiębiorstwa. Tu się sta­
wkę robiło nie na komercję, lecz 
na prodi&cję. Początkowo mon­
towano urządzenia domofonów w 
-domach komunalnych Wilna. Na­

stępnie opanowano wytwarzanie 
witraży i ceramiki.

Wybór takiego kierunku^ nie 
był przypadkowy, bowiem urucho­
mienie produkcji nie wymaga­
ło dużego kapitału początkowe­
go, a popyt na taką produkcję 
zapowiadał się duży.

Zaczynali od zera. Wiele sił 
i energii zabrało poszukiwanie 
pomieszczeń produkcyjnych i ma­

teriałów, zakup i montowanie u- 
rządzenia. Dzisiaj firma „Sawas" 
nadal instaluje w Wilnie domo­
fony i pomyślnie radzi sobie z 
konkurencją. Zawsze ma zamó­
wienia na miesiąc do przodu, 
gdyż firma ta montuje domofo­
ny „Wizit", które na razie są 
trwalsze i tańsze od kowieńskie­
go urządzenia „Aras". Poza tym, 
ZSA zawiera z mieszkańcami u- 
mowy na obsługę techniczną za­
instalowanych aparatów.

Witrażowe panneau z wido­
kami Starówki, medale heral­
dyczne, lampy stołowe i inną 
produkcję firny można spotkać w 
galeriach i sklepach wileńskich 
handlujących dziełami sztuki u- 
żytkowej. Przyjmuje się również 
zamówienia indywidualne na o- 
ryiginalny, niepowtarzalny wy­
rób. Ceny, oczywiście, zależą od 
pracochłonności i precyzji wyro­
bu. Medal heraldyczny kosztuje 
do 1,5 tyś. nihli, panneau — 4 
tys. za m2. Spółka proponuje ró-- 
wrdeż naczynia ceramiczne, któ- 

' re są znacznie tańsze. Pierwsze 
wyroby oddział ceramiczny wy­
produkował w przededniu jar­
marku Kaziukowego w br. Kubki, 
talerze, kolorowe dzwoneczki 
miały wzięcie na jarmarku. Ta­
kie początki budzą nadzieję i dy­
rektor przedsiębiorstwa Alber- 
tas Maczekus uważa, że . ZSA

„Sawas" będzie się wodto o 
' N.K0WAIS®

NA ZDJĘCIACH: 
przedsiębiorstwa; »
ramUtL R*. W. 1 ^ '
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O rozstrzyganiu sporów zespołowych

■flbi k ze^wtowy
jasiolowe uwsza *>« 

^Smienl* Bliędgr M*po- 
>3D̂ m cry m  ptfflńńębior-

i>i “ “ CiSAhioistwo , zaapo-
■  oddzWu s tn i-
» f^ ^ S S e tio rs tw a  lub 

^ ^  odpowiednim organa- 

•  *  „yuku ® N * o i« tó a
s* żad# zespołów lub

dowy*. P m « f -  
•“J f .^ o D n y c li w trybie 

^ u-
1 Subiekci zgłaszania

Ł  w S s pracodawcy, od, 
oigatów 1 (unkcjo-

K ® *  P»™ " " “ T *
,, jefflót imowniczy całego 
ILSoMws ł>ądź z«l>ół pza-

^ „ jd z i a t a  *n*tUBlne-

PraedśS-
J bb tądż wgftie ptzedstą- 
i j o o  wiązków rawodowycfc, 

(zjednoczenie)<pwBj*®nie 
^ ó w  zawodowych.
Artykuł S. Tryb wysuwania i 

pwdstawUnia iądań. 
yyknte zeą»łu pracowniczego 

pffidaębtoratra lob oddziału 
fttnWrtfiiffTi przedsiębiorstwa 

g tanutowane i zatwierdzane 
■ w*ycfa zebraniach (kopfę- 
jaqarfi). Pracodawca nie ma 
pan pizesziadzać zespołowi 
paajsrakzaiwi zebrać $ę poza 
priąpami pracy. Zebranie fest 
ime, jeśli- uczestniczy w nim 
pud potowa pracowników od- 
pmUego zeipołu, a w kon­
inagi — go ayjmniej dwie 
We delegatów. Decyzje po* 
fejsoje aą większością głosów 
nafcoioących w zebraniu pra- 
oratów, a na konferencji —■
0 Bijmniej dwóch trzecich de­
lftów,
Atonia związków zawodowych 

^®®e są według trybu, uąta- 
w jfd i statucie (regularni-

Jłtoa mają być dokładnie 
^*®e 1 przedstawione na Me.

4, Wręczenie żądań 
przedstawiciele 

T jw , wskazanych w art. 2 I 
tttawy, źądanaa zgło- 

^  * pn̂ dstawikine w trybie 
Z*®*® w 3 tej ustawy, 
S j  rntntawcy, a w razie 

— również odpowied- 
^ “■Wawt lub funkcjom-

U g a  i  *«P«lrywanie tą-

1 i®51I <731 1 o swej de-
* * 2 S łących J« subiektów 

ttennie w lenni- 
'o d

| ^ o ib S ^ J^ ^ ia w c y  nie

I  S^^Wy i 2 ® * %  <P*r raz- 
I  w ^ łJ V, tr^ €  przewi- |* S .  udziale II niniejszej I

wy-
pra,

2 >  ftityfa*. Pierw

I S i ł¥ C ^ r v!an3e  żądań

. hzih^^oaituazowi. w
J u to w y  spór 

^ybie ustala- 
-T organ lub
IfcfflUł subiekta,■51&S S®**h T ? *  Hid

“̂ aietn pre-

rapa1'S b j 4 “»rawie 
S T fe m  £ ^ 'teu ie  od- 
S ł> W 1l l> ^ to n a -
j ŃjlT Îa. rJ^^Bowane

wjL l»iWonS?râ  0°-
m ̂  kłA-^^wany na

b ^ u L " ! * .  terS.
rych od

ROZDZIAŁ IL 
PROCEDURA POJEDNANIA W 

SPORACH ZESPOŁOWYCH
Artykuł 6. Utworzenie komisji 

pojednawczej 
Komisję pojednawczą twarzy 

się spośród upoważnionych przez 
subiektów przedstawicieli, którzy 
wręczyli żądanie oraz przedsta­
wicieli pracodawcy. Liczbę człon­
ków komisji ustala się według 
porozumienia stron. Ma być ona 
utworzona w terminie 7 dni ka­
lendarzowych od wręczenia żą­
dań.

W przypadku braku porozumie­
nia co do liczby członków komi­
sji pojednawczej, według własne­
go uznania delegują one do ko- 
miąji pojednawczej własnych 
przedstawicieli, których z każdej 
ze stron nie może być więcej niż 
pięciu.

Komisja wybiera spośród człon­
ków przewodniczącego i sekre­
tarza.

Artykuł 7. Rozpatrywanie apo-' 
ru zespołowego w komisji poje­
dnawczej 

Spór zespcułowy komisja poje­
dnawcza ma rozpatrzyć w termi­
nie 7 dni kalendarzowych od 
utworzenia komisji pojednawczej. 
Za zgodą stron termin ten motże 
być przedłużony.

Przedstawiciele stron na posie­
dzenie komisji w celu rozpatrze­
nia zespołowego sporu mają pra­
wo zaprosić specjalistów (kon­
sultantów. ekspertów i Jn.).

Artykuł 8. Decyzja komisji po­
jednawczej 

Decyzja komisji pojednawczej 
podejmowana jest za porozumie­
niem stron poprzez sporządzenie 
protokołu i obowiązuje strony, o- 
raz wykonywana jest zgodnie z 
terminem i trybem, ustalonymi w 
decyzji.

Jeśli w komisji pojednawczej 
nie uda się osiągnąć porozumie­
nia co do wszystkich lub części 
żądań, komisja może przekazać 
ich rozpatrzenie arbitrażowi pra-* 
cy, sądowi polubownemu, czy też 
może być przewidziany inny tryb 
rozpatrzenia sporu. Procedura po­
jednania może być też zakończo­
na sporządzeniem protokołu roz­
bieżności.

0  decyzji komisji pojednawczej 
informuje się zespół pracowniczy 
poprzez jego pełnomocników lub 
za pomocą lokalnych środków 
masowego przekazu.

Ustalenia arbitrażu pracy, są­
du polubownego zatwierdza rząd 
Republiki litewskiej. Arbitraż 
pracy, sąd połiiboway powinny 
rozpatrzeć przekazany tan spór 
zespołowy w terminie 7 dni ka­
lendarzowych.

ROZDZIAŁ UL 
ROZSTRZYGANIE SPORU 
ZESPOŁOWEGO POPRZEZ 

STRAJK
Artykuł 9. Strajk 
Jeśli spór zespołowy nie zo­

stał rozstrzygnięty według trybu 
ustalonego w  artykułach 5, 7 i 
8 lub jeśli pracodawca nie wy­
konuje decyzji komisji (arbitrażu 
pracy, sądu polubownego), to w 
trybie przewidzianym w art. 10 
niniejszej ustawy może być og­
łoszony strajk.

Strajk oznacza własnowolną 
tymczasową odmowę pracowni­
ków przedsiębiorstw lub ich od­
działów .strukturalnych wykony­
wania pracy w celu osiągnięcia 
■zaspokojenia wysuniętych żądań.

Nikt nie może być zmuszony 
do udziału lub odmowy udziału 
w strajku.

Artykuł 10. Ogłoszenie strajku 
Decyzję o ogłoszeniu strajku 

ma prawo ogłosić zebranie zes­
połu pracowniczego przedsiębior­
stwa większością głosów uczest­
niczących w nim pracowników, a 
konferencja — co najmniej wię­
kszością dwóch trzecich głosów. 
Zespół pracowniczy pododdziału 
strukturalnego przedsiębiorstwa 
ma prawo podjąć decyzję o ogło­
szeniu strajku, jeśli głosowało za 
tym co najmniej dwie trzecie 
pracowników tego oddziału stru­
kturalnego i co. najmniej poło­
wa uczestników zebrania zeąpo-

1 łu pracowniczego przedsiębiorst­
wa, a w konferencji — co naj­
mniej dwie trzecde delegatów 
konferencji.

Związek zawodowy, jeżeli je­
go członkowie stanowią większość 
zespołu pracowniczego przedsię­
biorstwa, mają prawo ogłoszenia 
Strąjku w trybie pEzewódzianym 
w ich statucie (regulaminie).

Prawo zwołania zebrania zespo­
łu pracowniczego mają przedsta­
wiciele ąubiektów, wymienionych 
w art. 2.

O rozpoczęciu .przyszłego straj­
ku pracodawca ma być uprzedzo­
ny na piśmie nie później niż 7 
dni kalendarzowych naprzód, wy­
syłając mu decyzję, podjętą w 
trybie ustalonym przez niniejszy 
artykuł. Ogłaszając strajk moż­
na stawiać jedynie te żądania, 
które nie zostały uregulowane w 
procedurze pojednawczej.

Przed strajkiem generalnym 
może się odbyć strajk ostrzega­
wczy ̂ ograniczony), który nie mo­
że trwać dłużej niż 2 godziny.
0  tym strajku pracodawca ma 
być uprzedzony nie później niż 
24 godziny naprzód,

W przypadku podjęcia decyzji 
co do strajku (również ostrzega­
wczego) w przedsiębiorstwach ko­
lejowych i komunikacji miejskiej, 
'lotnictwa cywilnego, łączności, 
energetyki (z wyjątkiem przed­
siębiorstw elektroenergetycznych), 
medycznych i farmaceutycznych, 
spozywczych, wodociągowych, 
kanalizacyjnych i  oczyszczają­
cych, przetwórstwa ropy nafto­
wej, produkcji ciągłej oraz w 
innych przedsiębiorstwach, któ­
rych za&rzymaitie związane jest 
z niebezpiecznymi konsekwencja­
mi dla społeczeństwa łub żyda
1 zdrowia ludzi, o jego rozpo­
częciu pracodawca ma być uprze­
dzony na piśmie nie później niż 
o 21 dni kalendarzowych wcześ­
niej. Ogłaszanie strajku zakaza­
ne jest w systemach spraw we­
wnętrznych, ochrony kraju i 
bezpieczeństwa kraju, a także w 
przedsiębiorstwach zaopatrują­
cych w energię elektryczną, sce­
ntralizowanego zaopatrzenia w 
ciepło i gaz, służbach pogotowia 
(ratunkowego. Żądania pracowni­
ków tych służb i przedsiębiorstw 
rozstrzyga rząd Republiki litew­
skiej. Ograniczenia strajkowe mo­
gą też być przewidziane w spe­
cjalnych ustawach o innych słu­
żbach (instytucjach).

Strajki zakazane są w strefach 
klęsk żywiołowych, a także re­
gionach, w których w ustalonym 
trybie ogłoszono stan wyjątko­
wy.

Artykuł IL Kierowanie straj­
kiem

Strajkiem kieruje związek za­
wodowy, o ile ogłasza on strajk. 
Jeśli strajk ogłaszają inni subie­
kci, kieruje nim organ upoważ­
niony przez zebranie (konferen­
cję) zespołu pracowniczego, po­
wołany spośród pracowników te­
go zespołu.

Artykuł 12. Przebieg strajku
W trybie ustalonym przez kie­

rujący strajkiem organ strajku­
jący, jak zwykle, mają być na 
Stanowiskach roboczych lub na 
terytorium miejsca pracy. Straj­
kujący mogą uczestniczyć w pi­
kietowaniu miejsca pracy łub 
odpowiednich instytucji władzy 
państwowej i administracji oraz 
organizacji gospodarczych i spo­
łecznych, wiecach, pochodach u- 
licznych czy manifestacjach, zor­
ganizowanych w trybie ustawo­
wym.

Kierujący strajkiem organ wraz 
z pracodawcą ma zapewnić o- 
chronę mienia i ludzi.

Jeśli strajk odbywa się w 
przedsiębiorstwach, wskazanych 
w części szóstej artykułu 10 tej 
ustawy, ma być w nich zapew­
nione minimum niezbędnych (ży­
wotnych) warunków (usług) dla 
potrzeb społeczeństwa, które w 
zależności od kompetencji usta­
la rząd lub organ wykonawczy 
samorządów, a ich wykonanie 
zapewnia kierujący strajkiem or­
gan, pracodawca oraz wyznacze­
ni przez nich pracownicy.

W przypadkach, gdy warunki 
wskazane w części trzeciej tego 
artykułu nie są wykonywane, 
rząd (samorząd) dla ich zapew­
nienia może skorzystać z pomocy 
innych służb.

Artykuł 13. Prawomocność 
strajku

Po ogłoszeniu strajku praco­

dawca, organy państwowe czy 
funkcjonariusze, którym wręczo­
no żądania, mogą apelować do 
sądu w sprawie uznania strajku 
za nieprawomocny. Sąd powinien 
rozpatrzyć sprawę w terminie 10 
dni.

Sąd uznaje strajk za nieprawo­
mocny, jeśli jego cele są sprze­
czne z Konstytucją Republiki l i ­
tewskiej, innymi ustawami, lub 
jeśli został on ogłoszony' bez 
przestrzegania trybu ustalonego 
w niniejszej ustawie lub ogło­
szony w urzędach czy przedsię­
biorstwach, wymienionych w 
części siódmej artykułu 10 tej 
ustawy lub wbrew ustaleniom 
części ósmej aCL 10.

Po uznaniu strajku za nielegal­
ny ma być przerwany od dnia 
uprawomocnienia wyroku sądu.

Z powodu wyjątkowo ważnych 
przyczyn sąd ma prawo odro­
czyć nie rozpoczęty jeszcze strajk 
na okres do 30 dni, a rozpoczę­
ty — zawiesić na ten sam okres-

Artykuł 14. Sytuacja prawna 1 
gwarancje strajkujących

W okresie strajku pracowni­
kom, uczestniczącym w strajku 
zawiesza §ię wykonanie umowy 
o pracę z zachowaniem stażu 
pracy, zabezpieczenia z tytułu 
państwowych ubezpieczeń społe­
cznych z zapewnieniem ochrony 
przed nieszczęśliwymi wypadka­
mi w pracy.

Pracownikom, uczestniczącym 
'  w strajku nie wypłaca się wy­
nagrodzenia, zwabia się ich od 
zobowiązań wykonywania funkcji 
-roboczych. Podczas negocjacji w 
sprawie zakończenia strajku mo­
że być osiągnięte porozumienie 
o wypłacie strajkującym całego 
lub części wynagrodzenia za pra­
cę.

Pracownikom, nie uczestniczą­
cym w strajku, ale z jego powo* 
du nie mogącym wykonywać 
swej pracy, opłaca się za prze­
stój nie z ich winy.

Artykuł 15. Zakazane działania 
pracodawcy (lokaut)

W razie podjęcia decyzji co 
do strajku i w jego toku pra­
codawcy zakasuje się:

1) podejmowania jakiejkolwiek 
jednostronnej decyzji całkowite­
go łub częściowego przerwania 
pracy (działalności) przedsiębior­
stwa, instytucji lub organizacji;

2) przeszkadzania wszystkim 
łub poszczególnym pracownikom 
w zajęciu miejsc roboczych;

3) odmowa przydziału praco­
wnikom pracy lub narzędzi pra­
cy;

4) stworzenie innych warun­
ków, które całkowicie łub częś­
ciowo mogą zatrzymać pracę 
(działalność) całego przedsiębior­
stwa, instytucji, organizacji bądź 
poszczególnych ich ogniw;

5) podejmowania wszelkich in­
nych decyzji, zakłócających nor­
malną pracę, działalność przed­
siębiorstwa, instytucji, organiza­
cji.

Podczas strajku zabrania się 
pracodawcy przyjmowania na 
miejsce strajkujących innych 
pracowników.

Artykuł 10. Zakończenie straj­
ku

Strajk kończy się:
1) po .zaspokojeniu żądań;
2) gdy podczas strajku strony 

porozumieją się co do odpowie­
dnich warunków przerwania 
strajku;

3) gdy subiekci, wysuwający 
żądania uznają, że kontynuowa-

_ nie strajku jest niecelowe.
Po zaspokojenie żądań decyzję 

o przerwaniu strajku podejmuje 
kierujący strajkiem organ, a de­
cyzję o przerwaniu strajku w 
przypadkach przewidzianych w 
pkt. 2 i 3 tego artykułu podej­
muje się w trybie przewidzia­
nym w częściach pierwszej, dru­
giej i trzeciej art. 10 niniejszej 
ustawy. W pisemnej decyzji o 
przerwaniu strajku ma być wska­
zany początek wznowienia pracy.

Przewodniczący Rady I
Wilno, 17 marca 1992 r.

ROZDZIAŁ IV.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ

Artykuł 17. Odpowiedzialność 
związków zawodowych 
. Związek zawodowy ma wyna- 

grodzić pracodawcy straty spo­
wodowane przez strajk, uznany 
za nielegalny, jeśli organizował 
ten strajk, czy nim kierował.

Jeśli dla wynagrodzenia strat 
nie starcza środków i mienia 
związkowego, dla ich pokrycia 
mogą być stosowane przepisy u- 
stalone w częściach drugiej i 
trzeciej art. 19 niniejszej ustawy.

Artykuł 18. Odpowiedzialność 
innych organizacji społecznych, 
partii

Inne organizacje społeczne, par­
tie mają wynagrodzić pracodawcy 
straty, wyrządzone przez strajk, 
uznany za nielegalny, jeśli orga­
nizowały one ten strajk (oczywi­
ście, nieSegainy) lub kierowały 
nim (jeśli uątalił to sąd) własny­
mi środkami i mieniem.

Jeśli dla pokrycia strat nie sta­
rcza. środków i mienia, to dla ich 
wynagrodzenia mogą być zastoso­
wane przepisy ustalone w częś­
ciach drugiej i trzeciej a r t 19 
tej ustawy.

Artykuł 19. Odpowiedzialność 
pracowników 

Organizowanie i udział w straj­
ku, o którym zawczasu wiado­
mo, że jest nielegalny, jak też 
udział w strajku, który uaianp 
za niełegażny, pociąga za sobą 
odpowiedzialność dyscyplinarną, 
administracyjną i materialną.

'Dla pokrycia strat pracodaw­
ca na podstawie własnej decyzji 
może wykorzystać środki, prze­
znaczone zgodnie z zespołową u- 
mową na dopłaty do uposażeń 
członków zespołu pracowniczego, 
inne dodatkowe zgodne z usta­
wami ułgi i kompensaty.

W przypadkach, gdy wyrządzo­
ne pracodawcy straty zgodnie z 
częścią pierwszą art. 16 i częś­
cią drugą tego artykułu niniej­
szej ustawy wynagradzane są 
niecałkowicie, strajkujący mogą 
być pociągnięci do ocfcx>wiedzial- 
nośęi materialnej zgodnie z usta­
wodawstwem pracy.

Spory co do wysokości środ­
ków, wykorzystywanych na po­
krycie strat, rozpatrywane są w 

'  trybie sądowym.
Artykuł 20. Odpowiedzialność 

kierowników przedsiębiorstw 1 
funkcjonariuszy 

Kierownicy przedsiębiorstw i 
inni funkcjonariusze, z których 
winy wybuchł strajk lub którzy 
nie wykonywali bądź zwlekali z 
wykonaniem decyzji komisji po­
jednawczej (arbitrażu pracy, są­
du polubownego) naruszyli wy­
magania art. 15 tej ustawy, w 
trybie ustawowym mogą być po­
ciągani do odpowiedzialności dy­
scyplinarnej, administracyjnej lub 
karnej, może też być zastosowa­
na odpowiedzialność materialna 
do 6 miesięcznych pensji służbo­
wych.

Artykuł 21. Odpowiedzialność 
organów zarządzania bądź ich 
kierowników czy funkcjonariuszy 

Kierownicy i funkcjonariusze 
organów zarządzania, z których 
winy powstał strajk łub, którzy 
nie wykonywali lub zwlekali z 
wykonaniem decyzji komisji po­
jednawczej (arbitrażu pracy, są­
du polubownego), mogą być w 
ustalonym trybie pociągani do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej, 
materialnej, administracyjnej lub 
karnej.

Organy zarządzania powinny 
wynagrodzić straty wyrządzone 
pracodawcy z winy ich funkcjo­
nariuszy w trybie ustawowym.

Artykuł 22. Wynagrodzenie 
strat, przyczynionych stronie trze­
ciej

Straty przyczynione przez strajk 
innym przedsiębiorstwom lub o- 
bywatelom wynagradzane są zgo­
dnie z obowiązującym ustawo­
dawstwem Republiki Litewskiej. 

Najwyższej Republiki Litewskiej
Wytautas LANDSBERGIS

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O WEJŚCIU W ZYCIE USTAWY REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O ROZSTRZYGANIU SPORÓW ZESPOŁOWYCH
. 2. Zlecić rządowi Republiki 

Litewskiej do 30 kwietnia 1992 
r. opracować 1 zatwierdzić re­
gulamin Arbitrażu Pracy, Sądu 
Polubownego.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
Wytautas LANDSBERGIS 

Wilno, 17 marca 1992 r.

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1. Ustalić, że ustawa Republi­
ki Litewskiej o rozstrzyganiu 
sporów zespołowych wchodzi w 
życie z dniem jej uchwalenia, 
z wyjątkiem części drugiej i 
czwartej artykułu 8 niniejszej 
ustawy, wchodzących w życie 
od 30 kwietnia 1992 r.



KTO SIĘ URODZIŁ 
10 KWIETNIA

Mają zadatki na wielkich lu­
dzi i widoczne talenty przy* 
wódcze Już w w>eku dziecię­
cym dominowali w swoim oto­
czeniu. Ułatwia lm to 
wność. siebie. Cechuje ich duła 
odpowiedzialność za to, co ro­
bią. Są bardzo postępowi, skłon­
ni burzyć stare struktury.

•W tym dniu rodzą się tei oso­
by o dużej moralności, jednak 
nie mogące ustrzec się arogan­
cji i wybuchowośd. W prowa­
dzonych przedsięwzięciach brak 
im wytrwałości.

WYPRÓBOWANY SHODEK NA 
ROZPUSZCZENIE KAMIENI W

WĄTROBIE, NERKACH I
WORECZKU ŻÓŁCIOWYM

1. Zaleca się pić sok buracza­
ny w ciągu dłuższego czasu, 
przy czym kamienie mają się 
rozpuścić stopniowo i względnie 
bezboleśnie.

2. Weźmy kilka buraczków, 
oczyśćmy, umyjmy i ugotujmy. 
Następnie gotować wywar do­
póty, aż stanie się on prawie tak 
gęsty jak syrop. Pić po trzy 
.czwarte szklanki kilka razy 
dziennie. Znawcy twierdzą, że 
kamienie w woreczku żółcio­
wym rozpuszczą się stosunkowo 
prędko.

3. Niektórzy rosyjscy znacho­
rzy zalecają swoim pacjentom, 
aby w celu rozpuszczenia kamie­
ni w woreczku żółciowym i ner­
kach pili skrzyp, zaparzając gc 
jako herbatę, jfednakżg środek 
ten jest uważany za zbyt słaby 
1 mało skuteczny.

Ekrany
HELIOS — I sala — „Czarny 

kot" (USA, horror) — o 10.30, 
12.20, 14.20, 16.20, 18.20, 20.20.
II sala — Wideo „Sam w domu
— o 11, 13, 15, 19.10. „Milcze­
nie owiec" (USA, dla dorosłych)
— o 17, 21.

PERGALE —  Igor Talków w 
filmie „Poza ostatnią granicą" — 
o 12, 14, 16, 18, 20. .

WILNIUS — „Dosasier na Ra­
chel" (USA, dla dorosłych) — o 
12, 16.15,' 20.30. „Kobieta w pło­
mieniu" (USA, Niemcy, dla do­
rosłych) — o 14, 18.15.

LAZDYNAI — „Młoda czaro­
wnica" (USA, komedia) — o 14, 
18. „Kwadrans po amerykańska"

T e l e w i z  j a
CZWARTEK, 16 KWIETNIA 

LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata, 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 “  Szkoła 
grzeczności. 8.50 — Audycja li­
teracka. 18.30 — Dziennik. Stu­
dio poJ^kie. Wieści 18.50 — Pro­
gram sportowy. 19.30 — Polityka.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.301 Panorama.
21.00 — Reforma rolna. 21.15 — 
Konferencja prasowa. 21.45 — 
Narodowe święto Danii. 22.15 — 
Koncert, 22.30 — Brze# 23.15 -v- 
Dziennik wieczorny.

LTV-2

18.35 Lekcja angielskiego. 
16.50 — Przegląd regionalny. 
19.30 — Film anim. 19.45 — Le­
kcja angielskiego. 20.00 — Dzien­
nik (M). 20.35 , Spektakl. 21.00
■— Katolicka trybuna. 21.30 — 
Film fab. Podczas przerwy o 22.00 
•— Dziennik.

Warszawa

11,00 — „Gliniarz i prokura­
tor** — serial prod. USA. 11.50
— Przyjemne z pożytecznym.
12.05 — „S to . lat" — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 12.15
— Ameryka ń ^ ie  podróże — re­
portaż. 12.35 Wojskowy pro­
gram publicystyczny. 13.00 —' 
Wiado mości. 13.10 — Pieśni
wielkopostne. 13.20 — Królestwo 
Grzmiącego Smoka. 14.10 — 
Szczególny dzień ziemi ■— film 
dok. 15.35 — Materiał ducha' — 
rzecz o Bielsku-Białej. 16.15 — 
Wędrówki- dalekie i bliskie.
17.05 — Wideo-szkoła. 17,10 rrh 
Program ^nia. 17.15 — Teleferie.

(USA, komedia) — o 16, 20; 18t 
19JV — o 12, 16, 20.

PLANETA — I sala — „Po­
przez czasy" (Anglią,): — o 
»Kl, Ł2.50, 1430, 16.40*
18.40, 20.40; 17—19.IV — o Jl,
12.50, 14.40, 16.40. „I tam> są 
piaszczyste brzegi" — 18, 19JV
— o 18.40, 20.40. II sala — 
„Tymczasem bez stosownej* naz­
wy" (Jugosławia) —* o 11.40,
18.50. „Wielki" (USA); — o 
13.20, 15.10, 17, 20.30.

DRAUGYSTE — .Jakkolwiek 
Jest" (USA) — o 14.30, 16.30,
20.30. „Finałowy alians" (USA)
— o 1830.

AUSZRA — „Wyrok" (2 se­
rie, Indie) — o 10.30, 13.30,
17.30, 20,30.

INWESTYCYJNA SPÓŁKA AKCYJNA

i i  66m  . m -i. m  . w vm / «
99 Z E L W A

rozpowszechnia akcje <za czeki inw estycyjne oraz in­
ne jednorazowe w ypłaty W celu założenia prywatyzo­
wanych przedsiębiorstw produkcji m ateriałów budow­
lanych, przedsiębiorstw budowlanych, produkcji i m a­
gazynowania płodów rolnych, obsługi rolnictwa, hand­
lowych i  usługowych.

Akcjonariuszom udziela się praw a pierwszeństwa za­
kupu produkcji tych przedsiębiorstw oraz zatrudnienia 
w prywatyzowanych przedsiębiorstwach.

Część materiałów budowlanych można sprzedać już 
w trzecim kwartale br. w edhig cen niższych niż gieł­
dowe.

W  związku z indeksacją środków inw estycyjnych o- 
soby, k tóre podpisały akcje 30 kw ietnia br., nie ponio­
są strat.

Informacja 'telefoniczna: 73-18-56, 64-81-36, 77-21-58, 
73-38-10, 73-57-13, 46-31-80, 23-46-25, 45-05-88, 74-71-05.

Potrzebne są osoby do rozpowszechniania akcji;
Informacje telefonicznie: 35-17-85, 35-19-15.

AID AS — „Sidła miłości" (In­
die) — o 17. „Brunetka za trzy­
dzieści kopiejek" {Rosja, kome­
dia) — o 19.40.

TEWYNE — . wideosala — 
„Pełny kontakt" — o 12, „Przy­
bysz z Innej planety w cudzym 
dele" J— o 14. „Harley Dawłd- 
son 1 kowbój „Marlboro" — o 
16. „Złudzenie zabój stwa-2" — 
o 18. „Pocałuj mnie, morderco" 
(dla dorosłych) — o 20.

WIDEOSALA (Fabianiszki, S. 
Stanewicziusa 24, tel. 35-33-93): 
„Głucha sprawa" — o 14; „W 
lodówce" — o 16; „Młodociany 
szpieg" (komedia) — o 18; „Ok­
no do syplalni-2" — o 20. 18, 
19.IV — Filmy animowane dla 
dzieci — o 12.

Za kierownicą, 49f i
rtwo G uW eabui^j,
prod. niem. 19.45 
wideo. 20.15 — rvT
— Wisdomołd 
dczycy" -  k iw  g 
tranc. ZU0 — [ w ”'
— transmisja t  „ *• KiJS I 
Metal pasyjne,
moici wieczorne 24^  V. 
pasyjne. 0.10 i . ' 7 '■(Si 
fUm fab. prod. I r a n c ł O |

M wbtłl 
5.00 — Poranek 7 v 

gram audycji. 7^5 .
nim. 8X» — -.do uT “* 
szych. 8.40- F u *

■ w lupehKo"
liSIKj
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18.15 — Teleezpress. 18.35 ■—
Magazyn katolicki. 19.00 —
„Sherloćk Holmes i dr Watson"
(7) — „Podstęp niewidomego" — 
serial prod. ^ng.-pol. 19.30 —
„Zwierzęta Ameryki" — serial 
dok. prod. USA, 20.00 — Dzię­
kuję — Jacek Kuroń. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Gliniarz i  prokurator"
— serial prod. USA. 22.00 — 
|fPegaz“. 22.30 — Księża poeci.
23.00 — Kuluary. 23.15 — Stu­
dio Temat: „A ty będziesz siero­
tą" — reportaż. 23.45 — Wiado­
mości wieczorne. 24.00 — Kon­
cert muzyki pasyjnej.

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.30 — Pro­
gram audycji. 7.35 — Kresków­
ki. 8.05 — Koncert. 8.50 — Film
fab. „Sprawa Suchowo-Kobylina".
Film 2. 10.00 — Brain ring. 11.00
— Dziennik. 11.20 — Program au­
dycji. 11.25 — W świede zwie­
rząt. 12.10 — Program mmcycany.
12.55 — Film dok. 13.10 — No­
tes. 13.15 —. Telembct 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Program au­
dycji 14.25 — Chcę ujrzeć mu­
zykę... 14.55 -^F ilm  fah. „Moja 
żona — babcią". 16.00 — „Zapo­
znajcie się z Japonią1*. 17.00 — 
Dziennik, 17.20 — Program au­
dycji. 17.25 — Kreskówka. 17.30
— Mafia na skalę sowchoau.
17.55 — ...do lat 16 i starczych.
23.00 — Dziennik. 23.20 — Pro­
gram audycji. 23.25 — | Dziewią­
tka. 23.55 — Piłka nożna.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25. 8.10 — 
Język hiszpański. 7.55 — W wol­
nym czasie. 8.40 — Język rosyj­
ski. 9.10 — Sztuka wyrażania. 
9.35 ■§] Puchar Buropy w  piłce 
nożnej. , .Dynamo" (Kijów) — 
„Spartó" (Praga;). 11.05 — Sztu­
ka wyrażania. 11.35—>TV teatr 
Rosji/ 12.40 — Kwestia chłopska.
13.00 — Wieści. 15.00 — Tele­

wizja Uralska. 15.45 — Szkoła 
managerów. 16.15 — Megapolis. 
16.45 — TiNKO. 17:00 — Nie­
znany wszechświat 17.45 — Kry­
minalne wieśćL 18.00 — W par­
lamencie. 16.15 — Studio „Nota­
bene". 18.55 — Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Go dzień świę­
to, 19.30 — Program eks. 19.40 — 
Piąte koło. 21.10' — Film fab. 
21.55 — Reklama. 22.00 — Wie­
ści. 22.20 — Prognoza astrologi­
czna. Reklama. 22.25 — Sporto­
wa karuzela. 22.30 — Koncert.

PIĄTEK, 17 KWIETNIA

szych. B.-tó-FllmlL' , .  
w kapeluszu" S§g|g 
Kiermasz książki. 772; 
nik. 1U0 — Klub | i p f
12.10 — Film dok. 
cert. 13.15 _
Brydż. 13:45; — BfcJ ^  
14.00 — l>zi 
gram audycji. 14 5̂ 
irNie^»kojna niedziel,.. 
Koncert. 18.20 — kS, A ,
— Dziennik. 1720 *£■!» 
audycji. 1755 — C ztoJS , 
wo. 18.15 _  KkS M
— ram  lab. dla dztej1 
Lemnebergi", „ fc j3 - * | ,  
WID. Pole cudów 9 1 1  
branoćką. 20.00' —

| 20J ^ — Progan
— WID. Podczas pneriT _
— Dziennik. 0.15^-r2L0!H | 
,fotograf",

Pij
LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Wiadomości ze świata. 8.25 — 
Pod własnym dachem. 9.25 — 
Kłajpedziki kraj. 10.25 — Audy­
cja publicystyczna. 16.30 — 
Dziennik. Polskie studio. Wieści.
18.50 — Audycja dla dzieci. 19.15
— Pamięć. 19.40 — Koncert.
19.50 — Nasz elementarz. 19.55
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 — Studio NN. 21.15 — 
Film fab, „Monopol". 22.10 — 
Droga krzyżowa. Transmisja z 
Rzymu,

Warszawa

11.00 — „Dziedzictwo Gulden- 
burgów" (7) serial prod. nie­
mieckiej. 11.40 -4-j-Szkoła dla ro­
dziców. 12.10 — 50-lecie Teatru 
Rapsodycznego w Krakowie. 12.40 
4— Moja modlitwa. 13.00 — Wia­
domości. 13.10 t j j  „Powrót do 
domu" — film dok. 13.30 — Os­
tatnie dni Jezusa. 13.55 — „Oca­
lić ziemię" *— film dok. 14.40 — 
„Zaćmienie piątego słońca" — 
poemat filmowy. 15.35 — Film 
dok. 16.05 — Rodzina rodzinie. 
16.35 — Uniwersytet nauczyciels" 
ki. 16.50 — O poezji z... Niną 
Andrycz. 17.05 — Wideoszkoła. 
17.10 — Program dnia. 17.15 —  
Teleferie. 18.15 — Teleexpress. 
18.35'— Laboratorium. 18.35 —

TV Rosił 
7.00 — Wieści, 7̂ , ^  

ludzi interesu. 8.25, 
zyk acgiedski. 8,55* -1 w , 
nym czasie. 9.40 — stn j 9  
tabene". 10.20 — Wyig,tabene". 10.20 
ścinne teatru. 1135 — 2aA*w 

ide , dziatki. W JO _
’ V I

JEŻELI MACIE PROBLEMY Z WYKORZYSTA­
NIEM KONT INWESTYCYJNYCH I REALIZACJĄ 
JEDNORAZOWYCH WYPŁAT, TO MOŻECIE 
ZWRACAĆ SIĘ: Wilno, tel. 35-54-09, Inwestycyjna 
spółka akcyjna „Inveka". _________ _____________

Zapraszamy na wycieczki 
do W arszawy i Łodzi

Jeżeli ityczą Państwo szybko, komfortowymi autoka- 
rami, wyposażonymi w  wideotechnikę, udać się do 
W arszawy i Łodzi, prosimy zwracać się  do firmy tu ­
rystycznej „Erelis".

A utokary *wy jeżdżą ją  z W ilna do W arszawy codzien­
nie, do Łodzi T /w e  w torki, czwartki i soboty. Bilety 
można {nabyć codziennie oprócz niedzieli, od 11.00 do 

15.00 iod 18.00 do 20.00 w  kinie „Pergale", kasa n r 1, 
Wilno, Pamenkalnio 7/8, tel. 22*53-92.

„Santa Barbara1'. 12.40 . 
stia chłopska. I3j00 —
15.00 —r Klasa muzymy
— Przedsiębiorczość i txĄr« 1 
15.35 — Pierwsza nmda.lL®,i  
W wolnym czacie, 16.15 - p J l  
sbrzeń plus, 16.45 — lQ|r| 
•17.00 — Koncert 1720 -  R 
lde. 17.55 — ZjedoooB̂ e Rl 
18.10 — Tak i  żyjemy. 1Ł55- I  
Reklama. 19.00 — Wieki 18)1
— Co dzień świętą 1930 - 1 

Klucz. Program historycza)-^ I
19.45 — Film fab. ,^13oae^| 
znanie", ode. 1. 21.55—l& l 
ma. 22.00 — Wieści. Pzogal 
astrologiczna, 2220 — Złota o-1 
troga. 23.05 — Mistraowie. 23S| 

Gadu, gadu.

Kalendarium
* Czwartek (IWV) jed *1 

A ńm  1992 r. Do końca job |  
299 dni.

* Znak Zodiaku — Bi
* imieniny: Kseni, Cecyfie* |  

Bernadetty. -
* Wschód Słońca — Łls, * I 

chód — ! 20.25, Długość dci H| 
godz. 10 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydiom*»J 

logiczna przewiduje na 16 ̂ *1 
łnja zachmurzenie I
Tlkotrwałe opady,
■wia<tr połuctoaDwy, 
zachodni, umiariKWony* I
ra^ura 13—15 stopni cief* I

17 kwietnia op*&• 
tura w nocy 0—5, w 
9 stopni ciepła. 10 ̂ r 1 
krótkotrwałe opady. 
xa w nocy okrfo |  
dzień 7—12 stopni

KUHĘ
nienowy samochód ̂ - 1 
zamienię na 
aparaturę tele-wM*0, ^

Zw racać się: 
45-59-53, 45-24-83.

KURIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lłpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 87218 
Cena 1 rb. (13 kop. ak­
cyza).
W Polsce — 800 zŁ 
Zam. 1396
Nr rejestracji— 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda”.

TE LEF ONY:  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedziałby — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu 
  42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotókorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz blQl0 
reklamy — ul. Subocz 1 ^  ̂ i j  
ka) czynne od 9.00 do W* 
pracy. TeL: 62-66-04.
---------------- 1 SIS *i

PILNE ogłoszenia są P1*^ fil 
redakcji, aL Lalswe* 60, 12 "  
kój nr 1212, teL 42-69-63.


